
Polsko-irańskie 
rozmowy gospodarcze
W dniach od 25 do 29 bm od 

były się w Teheranie polsko- 
irańskie rozmowy gospodar­
cze na V sesji polsko-irańskie 
go komitetu międzyministerial 
nego.

Delegacji polskiej przewod­
niczył wiceprezes Rady Mini­
strów, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej K. Olszewski, a irańskiej 
— minister handlu F. Muhdavi.

Plenum KW PZPR w Poznaniu W dniu dorocznego święta

Program rozwoju usług 
w Wielkopolsce na lata 1974-80
W Poznaniu odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR, na którym przedyskutowano 
i zatwierdzono program rozwoju usług w Wielkopolsce w 
latach 1974 — 1980 W obradach, którym przewodniczył I se-
kretarz Jerzy Zasada, uczestniczyli także: wiceminister

rodek 
wać w 
ły się 
ośrodki

zamierza się zbudo-
Pyzdrach); przyda- 

powiatowe i gminne 
usługowe, lokale ga-

handlu wewnętrznego i usług — Zbigniew Januszko, wice­
prezes Centrali Rolniczych Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej — Jan Zegarek, wiceprezes Centralnego Związku Spół-
dzieiczości Pracy Jan Ptasiński, przedstawiciele Woje-
wódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Pozna­
niu, który współdziała! w opracowywaniu programu rozwoju 
usług oraz inni zaproszeni działacze społeczni i gospodarczy.
Referat Egzekutywy KW wy­

głosił sekretarz KW — Alfred 
Kowalski (treść tego 'eferatu 
omawiamy na 2 stronie). W 
dyskusji zabrało głos 9 osób.

Józef Cichowlas — członek 
Egzekutywy KW PZPR I se­
kretarz KP PZPR we Wrześni 
mówił m.in. o ścisłym związku 
między wzrostem pieniężnych 
przychodów ludności z tytułu 
zwiększania się produkcji prze 
mysłowej i rolnej a rosnącym

Ilustrował przykładami dotych 
czasowy znaczny dorobek po­
wiatu wrzesińskiego w moder­
nizowaniu i rozbudowywaniu 
sieci handlowo-gastronomicz- 
nej, usługowej i wypoczynkowo 
rekreacyjnej. Miniona wolna 
od pracy sobota. jeszcze raz 
potwierdziła słuszność obra­
nego kierunku. Przydały się: 
sztuczne jezioro pod miastem, 
z jego bazą gastronomiczno- 
rozrywkową i urządzeniami

popytem na towary i usługi., rekreacyjnymi (podobny oś-

VII Zjazd Związku Inwalidów Wojennych

stronomiczne, motel w Podsto- 
licach i inne obiekty. Wy­
rażając poparcie dla dysku­
towanego programu, mówca 
powiedział, że posłuży on do 
skorygowania w górę wskaźni­
ków powiatowego planu usług 
we Wrześni.

Maria Roszczak — przewod­
nicząca Wojewódzkiego Za­
rządu Ligi Kobiet w Pozna­
niu zaprezentowała wyniki son 
dażu opinii kobiet pracują­
cych i gospodyń domowych w 
sprawie najpilniejszych kierun 
ków rozwoju usług. Dzieląc 
usługi na potrzebne codziennie 
(np. utrzymanie czystości, do­
stawy mleka i pieczywa) oraz 
na realizowane cyklicznie (pra­
nie, czyszczenie garderoby! i 
na usługi okresowe (np. malo­
wanie i remontowanie miesz­
kań, różne doraźne naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowe-

tam, gdzie jest to możliwe, po­
winno się je wykonywać siłami 
własnymi rodziny. Bowiem po­
dział obowiązków domowych 
wiąże rodzinę z sobą i spełnia 
wielorakie funkcje wychowaw­
cze.

Kazimierz Krawiec — pre­
zes Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni z Lesz­
na, akceptując przedstawio­
ny projekt programu us­
ług, mówił o potrzebie roz­
patrzenia kilku spraw natu­
ry finansowo-prawnej. Uwa-
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Wczoraj w walce
go) przedstawicielka Ligi
Kobiet wyraziła pogląd, że naj 
pilniejszą sprawą jest rozwój

dzisiaj w pracy
usług 
nie i 
nych: 
sługi

realizowanych cyklicz- 
okresowo, a z codzien- 
opieka nad dziećmi i u- 
dostawcze. Jeśli chodzi

W sali Domu Żołnierza w Poznaniu obradował wczoraj 
VII Okręgowy Zjazd Delegat ów Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL. Stu delegatów, reprezentujących blisko sześ- 
ciotysięczną rzeszę inwalidów wojennych w województwie 
poznańskim, podsumowało do tychczasowy dorobek swego 
związku i wytyczyło kierunki działania na najbliższe lata.

natomiast o usługi w dziedzi­
nie utrzymywania czystości i 
higięny mieszkań, to wszędzie

G. Kleiber

Delegacja chemików 
u Edwarda Gierka
Wczoraj I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przyjął 

delegację pracowników przemysłu chemicznego z okazji ich 
dorocznego, zawodowego święta — „Dnia Chemika”.
W spotkaniu uczestniczył:

członek Biura 
sekretarz KC

Politycznego,
PZPR Jan

Szydlak, wicepremier — Fran­
ciszek Kaim oraz kierownik 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR — Zbigniew Madej.

W skład delegacji weszło 29 
osób, w tym dwoje reprezen­
tantów z Wielkopolski 
Jan Ciesielski — kierow­
nik Oddziału Produkcji Au­
tocystern z Zakładów Urzą­
dzeń Chemicznych „Metal- 
chem” w Kościanie i Łucja Łe 
syk — operator z Fabryki Kos

metyków „PollengF-Lechia” w 
Poznaniu.

Uczestnicy spotkania, pra­
cownicy zakładów chemie z-
nych, 
skich 
tarza 
dziej

papierniczych i szklar- 
poinformowali I sekre- 
KC PZPR o coraz bar- 

widocznych efektach

Obrady, w których ueżest- 
niiczył prezes Zarządu Głów­
nego ZIW — gen. dyw. Fran­
ciszek Księżarczyk, przebiega 
ły w klimacie żywego zainte 
resowania sprawami wielko­
polskiego regionu i kraju. Do 
wodem uznania za wielolet­
nią działalność społeczną 
związku było przyznanie ca­
łej organizacji oraz ośmiu jej 
członkom odznaki ,,Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po 
znańskiego”.

Zaangażowanie się inwali­
dów w działalność społeczną 
podkreślił w swoim wystąpię 
niu sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Władysław Sle- 
boda, dziękując całej organi­
zacji za współudział w wy­
chowaniu młodzieży, za two­
rzenie wzoru obywatelskiego 
postępowania. Przemawiali

też prezes Zarządu Okręgu
ZBoWiD — Marian
wicz i generał 
raj.

Podstawę do 
nowił referat

Józef
Jakubó-

Sobie-

dyskusji sta- 
sprawozdaw-

czo-Wyborczy prezesa Zarzą­
du Okręgu ZIW — Stanisła­
wa Dobaka- Przedstawiciele 
poszczególnych powiatów 
przedstawili dorobek organi­
zacji wskazując na najważ­
niejsze kierunki działania. 
Szczegóły nowej ustawy sej­
mowej o zaopatrzeniu inwali 
dów przedstawił zebranym 
dyrektor Zespołu Pomocy i 
Spraw Socjalnych Urzędu do 
Spraw Kombatantów, koman 
dor Leon Łokkaj.

Na zakończenie zjazd przy­
jął uchwałę programową oraz
wybrał nowe władze. Preze-

Za twórczość dla dzieci

sem Zarządu Okręgu został 
ponownie Stanisław Dobak. 
Wybrano również 20 delega­
tów na Krajowy Zjazd ZIW. 

(jk)

u P. Jaroszewicza
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
zastępcę przewodniczącego Ra­
dy Ministrów NRD, ministra 
ogólnego budownictwa maszy­
nowego, maszyn rolniczych j 
pojazdów — Guenthera Klei- 
bera.

W czasie rozmowy poruszo­
no problemy współpracy gospo 
darczej między PRL i NRD, mo 
żliwości dalszego rozszerzenia 
specjalizacji i kooperacji.

Wyrażono pogląd, że istnieją 
możliwości dalszego rozwoju 
wzajemnych stosunków poli­
tycznych, gospodarczych i kul 
turalnych, czego wyrazem bę­
dzie zbliżająca się wizyta przy 
jaźni, z którą przybędzie wkrót 
ce do naszego kraju delegacja 
partyjno-rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
I sekretarzem KC SED — Eri­
chem Honeckerem. (PAP)

Generalny dyrektor państwowych gospodarstw rolnych w Mini­
sterstwie Rolnictwa Karol Gawłowski przekazuje sztandar prze­

chodni przedstawicielom załogi PSK Iwno.
Fot. — S. Ossowski

Wręczenie sztandaru przechodniego

Iwno najlepszą
stadniną w kraju

Kolejny sukces odniosła państwowa gospodarka rolna 
Wielkopolski, zdobywając następne zwycięstwo w krajowym
współzawodnictwie pracy.
Po Kombinatach PGR Ży- 

dowo z powiatu gnieźnieńskie­
go i Gołębin Stary z powiatu 
kościańskiego, które otrzymały 
w ostatnich dniach sztandary 
przechodnie za zdobycie pierw 
szych miejsc w międzyzakłado-

wielkiego wysiłku inwestycyj­
nego jaki w ostatnich latach 
skierowano na rozwój i moder 
nizację polskiej chemii, a tak­
że związanych z nią działów. 
W licznych zakładach tej 
branży zakończono lub kon­
tynuuje się prace nad wymia­
na urządzeń na bardziej no­
woczesne i wydajne. W rezul­
tacie tych przedsięwzięć wzros 
ła ilość, asortyment oraz ja­
kość produktów i artykułów 
chemicznych. Mimo trudnego 
dla chemii okresu spowodo­
wanego światowym kryzysem 
energetyczno-surowcowym roz . 
wój tego przemysłu w naszym 
kraju nie uległ zahamowaniu.

Z gospodarską troska mówi­
li pracownicy przemysłu che­
micznego o dalszych przedsię­
wzięciach i zamiarach; o no-
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X Zjazd ZKJ 
zakończył obrady

Wczoraj po południu X 
Zjazd Związku Komunistów 
Jugosławii zakończył cztero­
dniowe obrady. W pierwszym 
i ostatnim dniu zjazd obrado­
wał na posiedzeniach plenar­
nych, zaś we wtorek i śroaę — 
w pięciu komisjach. Na ostat­
nim posiedzeniu Josip Brcz Ti 
to został wybrany przewodni­
czącym ZKJ bez ograniczenia 
czasu trwania mandatu. Była 
to powszechnie wyrażona wo-
la członków organizacji
związku komunistów, jak też 
narodów i narodowości Jugo­
sławii. Zjazd dokonał wyboru 
Komitetu Centralnego ZK^ 
(166 członków), który bedzie 
najwyższym organem Związ­
ku Komunistów Jugosławii 
między zjazdami oraz komisji 
statutowej i komisji kontroli; 
zaakceptował też sprawozdania
z pracy pięciu komisji. (PAP)

Nagrody Prezesa 

Rady Ministrów
W siedzibie URM w Warsza 

wie odbyła się wczoraj uroczy 
stość wręczenia dorocznych na 
gród prezesa Rady Ministrów 
za twórczość artystyczną dla 
dzieci i młodzieży.

Składając laureatom wyrazy 
podziękowania, Piotr Jarosze­
wicz podkreślił, że przyznane 
nagrody są wyrazem uznania 
i wysokiej oceny kierownictwa 
partii i państwa dla pracy 
twórców poświęcających swe 
utwory dzieciom i młodzieży. 
Życzył również laureatom dal 
szych osiągnięć w tej ważnej 
działalności artystycznej.

Nagrody wręczyli twórcom: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef Teich 
ma oraz sekretarz KC PZPR —- 
Wincenty Kraśko.

Wśród laureatów znaleźli 
się dwaj reprezentanci Pozna­
nia: Arkady Fiedler i Jerzy 
Kurczewski. (PAP)

Sesja zgromadzenia PAN
Wczoraj w Warszawie obrado­

wało Zgromadzenie Ogólne PAN. 
Tematem jest podsumowanie roz 
woju nauki polskiej w 1973 r. o-

i Republiki Federalnej Niemiec, 
gdyż — jego zdaniem — w prze­
ciwieństwie do innych krajów 
Europy zachodniej RFN zdołała 
opanować w pewnym stopniu 
podwyżki cen.

nował wewnętrzną i zagraniczną 
politykę gospodarczą rządu USA.

M. Soares w Londynie
Minister spraw zagranicznych

raz udziału, jaki miała nim
akademia. Referat sprawozdawczy 
przedstawił sekretarz naukowy 
PAN, prof. J. Kaczmarek. Pod­
czas sesji zostaną również prze­
prowadzone wybory uzupełniają­
ce do prezydium PAN.

Odlot żołnierzy na Bliski Wschód
Wczoraj z lotniska w Rębiecho 

wie odleciała kolejna grupa żoł­
nierzy, która podejmie służbę w 
jednostce specjalnej WP, wcho­
dzącej w skład Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

H. Schmidt w Berlinie Zach.
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 

który wczoraj przybył do Berli­
na Zachodniego 
po objęciu tego 
przemówienie w 
w tym mieście.

po raz pierwszy 
urzędu, wygłosił 
zakładach AEG 
Schmidt zapew-

ni‘ał, że nikt nie musi niepokoić 
się o przyszłość gospodarki Ber­
lina Zachodniego, podobnie jak

Konferencja rozbrojeniowa
Wczoraj odbyło się stolicy

Austrii kolejne posiedzenie uczę
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stników rokowań w sprawie ogra 
niczenia sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej. W czasie 
posiedzenia przemawiał szef de­
legacji radzieckiej O. Chlestow.

K. Rush doradcą R. Nixona
Dotychczasowy zastępca amery 

kańskiego sekretarza stanu, K. 
Rush został zaprzysiężony w Bia 
łym Domu, jako nowy doradca 
prezydenta R. Nixona do spraw 
gospodarczych. Będzie on koordy

Portugalii, Soares powrócił wczo 
raj z Lizbony do Londynu, gdzie 
będzie kontynuował rozmowy z 
przedstawicielami Afrykańskiej 
Partii Niepodległości Gwinei i 
Wysp Zielonego Przylądka. 
Soares udał się we wtorek do Liz 
bony na konsultacje z prezyden­
tem A. de Spinolą.

Stosunki grecko-tureckie
Greckie siły zbrojne postawione 

zostały w stan pełnej gotowości 
bojowej. Dodatkowe eskadry sił 
powietrznych przerzucone zosta­
ły do północnej Grecji. Na lotni­
sku w Salonikach stoją w pogo­
towiu myśliwcy. Oficerom i żoł­
nierzom zakazano opuszczania ko 
szar. Rząd Grecji podjął w środę 
tę decyzję w związku z tym, że 
turecki statek oceanograficzny w 
eskorcie okrętów wojennych — 
w tym czterech okrętów podwod
nych wypłynął ze Stambułu
na Morze Egejskie w celu poszu­
kiwania złóż ropy naftowej w 
szelfie kontynentalnym.

wym współzawodnictwie pra­
cy prowadzonym w roku go­
spodarczym 1972/73, trzeci z 
kolei sztandar przechodni — 
tym razem Ministra Rolnictwa 
i Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nych został przyznany Stadni­
nie Koni w Iwnie w powiecie 
średzkim, podległej Wielkopol 
skiemu Przedsiębiorstwu Ho­
dowli Zarodowej w Poznaniu.

W odbytym z tej okazji po­
siedzeniu KSR w Iwnie uczest 
niczyli wczoraj przedstawicie­
le władz wojewódzkich i cen­
tralnych: I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, sekretarz 
KW Jerzy Wojtecki, przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej Franciszek 
Nowak, I zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
Stanisław Sobczyk oraz woje­
woda poznański Tadeusz Grab­
ski.

Dyrektor Zbigniew Kiszkur- 
no przedstawił wyniki gospo­
darcze i zamierzenia na przy­
szłość Stadniny Koni w Iwnie, 
która zdystansowała w roku 
gospodarczym 1972/73 przodu­
jącą uorzednio w kraju Stad­
ninę Koni w Pępowie (powiat 
gostyński) zdobywczynię trzech 
sztandarów przechodnich na 
własność.

Gospodarująca naokoło 3 000 
hektarów użytków rolnych 
Stadnina Koni w Iwnie sprze­
dała w minionym roku go-
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Orędzie 
prezydenta Francji

Wczoraj po południu zebra­
ły się obie izby parlamentu 
francuskiego, aby wysłuchać 
orędzia prezydenta Valery‘ego 
Giscard d’Estaing. Ponieważ 
konstytucja Republiki zabra­
nia szefowi państwa uczestni­
czenia w obradach parlamen­
tu, orędzie odczytali w Zgroma 
dzeniu Narodowym i senacie 
przewodniczący tych izb — Ed 
gar Faure i Alain Poher.

V. Giscard d’Estaing oświad 
czył, iż Francja zachowa swo­
ją niezależną politykę, a więc 
uczyni wszystko, aby mieć peł 
ną swobodę podejmowania de 
cyzji w sprawach związanych 
z obroną jej własnych intere­
sów oraz jej koncepcją równo 
wagi i pokoju na świecie.

Republika Francuska będzie 
dążyć do szybkiej budowy unii 
Europy zachodniej, będzie roz 
wijać współpracę ze wszystki 
mi krajami niezależnie od ich 
ustroju społecznego.

Prezydent zapowiedział roz­
szerzenie współpracy gospodar 
czej ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi, kontynuowanie współ­
pracy ze Stanami Zjednoczo­
nymi na zasadzie równych 
praw oraz zacieśnianie kontak 
tów z krajami Trzeciego Świa 
ta. (PAP)



Warunki porozumienia 
syryjsko-izraelskiego

Agencja Reutera cytuje fragmenty porozumienia syryj­
sko—izraelskiego, osiągniętego 29 bm. Tekst porozumienia 
został oficjalnie opublikowany wczoraj w Damaszku.
Głosi ono m. in., że Syria i 

Izrael zgodziły się powstrzy­
mać od wszelkich akcji mili­
tarnych na lądzie, morzu i w 
powietrzu.

Zaprzestanie wszelkich dzia 
łań wojskowych wchodzi w 
życie z chwilą podpisania do­
kumentu w Genewie. Przed­
stawiciele wojskowi obu 
stron mają podpisać ten do­
kument wraz z protokołem i 
załączonymi mapami w pią­
tek w Genewie pod auspicja­
mi Narodów Zjednoczonych i 
z udziałem przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych, jako 
współprzewodniczących kon­
ferencji genewskiej.

Dokument stwierdza, że porozu­
mienie nie jest układem pokojo­
wym, lecz jedynie pierwszym kro­
kiem w kierunku sprawiedliwego 
i trwałego pokoju.

Poza postanowieniem o wstrzy­
maniu ognia, porozumienie prze­
widuje rozdzielenie wojsk obu 
stron. W ciągu 24 godzin od pod­
pisania porozumienia spotkać się 
ma w Genewie wojskowa grupa 
robocza złożona z przedstawicieli 
stron konfliktu bliskowschodnie­
go, która w czasie maksimum 5

dni ustali szczegółowe postanowie­
nia dotyczące rozdzielenia wojsk. 
Rozdzielenie wojsk ma zostać za­
kończone w ciągu 20 dni.

W ciągu 24 godzin od podpi­
sania porozumienia mają być 
wymienieni wszyscy ranni jeń­
cy wojenni. Wymianę jeńców 
nadzorować będzie Międzyna­
rodowy Czerwony Krzyż.

Załączony do porozumienia 
protokół przewiduje utworze­
nie Oddziału ONZ do Nadzo­
ru Rozdzielenia Wojsk 
(UNDOF). Oddział UNDOF 
będzie powołany przez sekre­
tarza generalnego ONZ po 
konsultacji ze stronami i inny­
mi krajami członkami ONZ.

Wczoraj przybyła do Gene­
wy delegacja syryjska, która 
weźmie udział w podpisaniu 
porozumienia w sprawie roz­
dzielenia wojsk syryjskich i 
izraelskich na Wzgórzach Go- 
lan.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim przybędzie 4 
czerwca z 24-godzinną wizytą 
do Damaszku. (PAP)

Chemicy u E. Gierka
Dokończenie ze str. 1 

wych, wielkich inwestycjach, 
o kłopotach nieraz związanych 
z ich realizacją, o programie 
zwiększenia wydobycia i lep­
szego wykorzystania krajowych 
surowców. Podkreślano zaan­
gażowanie i czynną postawę 
załóg, którym w okresie ostat­
nich lat stworzono znacznie 
korzystniejsze warunki pracy 
i wypoczynku. Wskazywano na 
przykładach swoich fabryk po 
zytywne skutki wprowadzenia 
w przemyśle chemicznym no­
wych zasad zarządzania- które 
wyzwoliły inicjatywę załóg, 
skuteczniej łącząc osobiste in­
teresy pracowników z interesa­
mi zakładów. Przyczyniło się 
to do wzrostu gospodarności, 
zwiększenia wydajności pracy, 
poprawy jej organizacji.

Wysoko oceniając dotychcza­
sowy trud i dorobek pracow­
ników przemysłu chemicznego 
Edward Gierek przekazał na 
ręce delegacji serdeczne podzię 
kowania oraz najlepsze życze­
nia dla wszystkich zatrudnio­
nych w tej gałęzi gospodarki z 
okazji ich dorocznego święta.

PAP

Akademia
w poznańskim „Stomilu”

Z okazji Dnia Chemika w 
Domu Kultury Poznańskich 
Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” odbyła się 
wczoraj okolicznościowa aka­
demia, w której udział wzięli

□ONOSZĄ
• W Górze w pow. jarocińskim 

został wczoraj śmiertelnie rażony 
prądem Józef M. w momencie gdy 
włączał piłę tarczową.
9 Tragiczny wypadek zdarzył 

się na ul. Kościuszki w Czarnko­
wie. Wpadły tam pod jadący auto 
bus dwie siostry: 9-Ietnia Jolanta 
Cz. i 7-letnia Wioleta, przy czym 
jedna z nich poniosła śmierć na 
miejscu, a druga zmarła w drodze 
do szpitala. Do wspomnianego wy 
padku doszło w momencie gdy 
dziewczynki weszły niespodziewa­
nie na jezdnię zza stojącego samo 
chodu.

© Na ul. Marcelińskiej w Poz­
naniu kierujący samochodem Łu­
cjan K. potrącił w czasie omijania 
stojącego na przystanku autobusu 
75-letnią Filomenę D., która dozna 
ła ciężkich obrażeń ciała.

9 Do szpitala w Pile przywie­
ziono w ciężkim stanie Zdzisława 
P., który jadąc na motorowerze 
wpadł na stojący na przystanku 
autobus, (b)

przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych dzielni­
cy Poznań — Nowe Miasto o- 
raz Związku Zawodowego Che 
mików. Uczestników akade­
mii powitał przewodniczący 
Rady Zakładowej Michał Ka 
miński.

Dyrektor zakładów Stani­
sław Cyran przypomniał ubie 
głoroczne osiągnięcia załogi 
„Stomila”, kiedy to ponadpla 
nowo wyprodukowano 27 380 
opon , oraz 100 000 pasków kli­
nowych. Do banku „30 miliar 
dów” pracownicy „Stomila” 
przekazali dodatkowe wyroby 
wartości 65 min zł. O 70 pro 
cent wzrosła też produkcja 
eksportowa do krajów kapita 
listycznych. Również zadania 
planowe czterech pierwszych 
miesięcy br. zostały przekro­
czone o około 4 procent.

W czasie akademii liczni 
pracownicy zakładów wyróż­
nieni zostali odznaczeniami 
państwowymi oraz odznakami 
wojewódzkimi, związkowymi 
i zakładowymi. Zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej Miasta Pozna 
nia Maria Dziewolska udeko 
rowała Krzyżem Kawaler­
skim Orćleru Odrodzenia Pol 
ski Zygmunta Grembowicza. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mali: Lechosław Andrzejew­
ski i Tadeusz Andrzejewski, 
a Brązowy — Bernard Rud­
nicki. Trzem dalszym pra­
cownikom „Stomila” przyzna 
no odznaki „Za Zasługi w Roz 
woju Województwa Poznań­
skiego”, a 11 — Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania. 7 pra 
cowników otrzymało Złote 
Honorowe Odznaki Związku 
Zawodowego Chemików.

Wręczono ponadto 7 złotych 
honorowych odznak „Zasłu­
żonego dla Poznańskich Za­
kładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” oraz 50 Zło­
tych i Srebrnych Odznak Za 
służonego Pracownika PZOS 
„Stomil”. W części artystycz­
nej wystąpiła zakładowa or­
kiestra dęta wraz z solistami.

(map)

KśifOWE

0^00 A
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane, na północy możliwe prze­
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od 16 do 20 stonni, tylko na 
Wybrzeżu około 13 stopni.
niiimmiiiiiimmmiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwia

0 lepsze zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa Wielkopolski

w dziedzinie usług
Wprowadzenie do dyskusji wygłoszone przez sekretarza

KW PZPR w Poznaniu - Alfreda Kowalskiego
(OMÓWIENIE)

Pod obrady plenum Ko­
mitetu Wojewódzkie­
go — stwierdza referat 

— stawiamy zespół proble­
mów związanych z usprawnię 
niem usług dla ludności. Do- 
konanie oceny tak ważnej 
społecznie tematyki pozwoli 
naszej wojewódzkiej instan­
cji wypracować wnioski! do 
dalszej działalności na rzecz 
poprawy warunków pracy o- 
raz życia społeczeństwa Wiel 
kopolski.

W referacie podkreślo-no, 
że dzięki temu, iż Egzekuty­
wa i Sekretariat KW wielo­
krotnie podejmowały próbie-
my usług Wielkopolska
znajduje się dzisiaj pod wie­
loma względami w krajowej 
czołówce. W Poznaniu wybu 
dowano wielofunkcyjny Dom 
Usług; w centrum miasta od 
budowano i zmodernizowano 
247 placówek usługowych, po 
wstały zespoły pawilonów u- 
sługowych na Ratajach i Wi­
nogradach. Wybudowano Dom 
Usług w Pile, stacje obsługi 
samochodów w Kaliszu, Wol­
sztynie i Kole oraz 133 punk­
ty usługowe. W minionych 
trzech latach w Wielkopolsce 
nastąpił wzrost usług o blisko 
50 procent.

W świetle rosnących po­
trzeb stan usług jest jednak 
jeszcze niewystarczający. By 
tę sytuację zmienić, opraco­
wano perspektywiczny pro­
gram działania, w którym 
przewiduje się tempo wzro­
stu usług odpłatnych wyższe 
niż przewidywane tempo (a 
będzie ono nadal wysokfe) 
wzrostu dochodów pienięż­
nych ludności-

W referacie podkreśla się, 
że przez rozwój usług dopro­
wadzić trzeba do oszczędno­
ści czasu ludzi pracy, by czas 
wolny mogli oni poświęcać 
przede wszystkim na rozwój 
intelektualny i lepszy wypo­
czynek. Zwrócono uwagę na 
potrzebę rozwoju usług, w 
szczególności remontowo-bu­
dowlanych, motoryzacyjnych, 
parkingowych, usług pralni- 
ctwa białego i chemicznego 
czyszczenia, malarskich, kra­
wieckich, porządkowych, do­
staw artykułów żywnościo­
wych do mieszkań, usług na 
rzecz rolnictwa. Jednocześnie 
poddano krytyce wadliwą lo­
kalizację części placówek usłu 
gowych, złą organizację pra­
cy (np. tylko na jedną zmia­
nę), niezadowalającą termi­
nowość i jakość usług.

W przedstawionym progra­
mie podkreślono, że zadania 
w dziedzinie usług dla ludno­
ści korygowane powinny być 
tylko w górę. Przewiduje się, 
że w latach 1974 — 80 m. iin. 
wybuduje się: 65 gminnych 
ośrodków usług bytowych, 35 
większych stacji obsługi sa­
mochodów, 30 spółdzielczych 
domów usług, głównie w mia 
stach powiatowych, 20 scen­
tralizowanych zakładów usłu

obiektów o charakterze kultu 
tąlnym — stwierdzono w re­
feracie — w Poznaniu . roz- 
pocznie się budowę nowoczes 
nego teatru muzycznego oraz 
zmodernizuje Operę Poznań­
ską.

Znaczna część wymienio­
nych tu inwestycji powstanie 
już w latach 1974 — 75-

Przewiduje się działanie na 
rzecz rozwiązania kwestii nie 
doboru fachowców w usłu­
gach. Zatrudnienie w usłu­
gach ma wzrastać przeciętnie 
o 3000 osób rocznie. Jedno­
cześnie mają być podjęte 
działania dla poprawy warun 
ków pracy w usługach, zwła 
szcza licznie w nich zatrudnio 
nyćh kobiet.

Tworzymy i będziemy two 
rzyć — podkreślono w refera 
cie — coraz lepsze warunki 
pracy pod każdym względem, 
ale musimy też zwiększać wy 
magania rzetelnego wypełnia 
nia obowiązków, wszędzie i 
przez wszystkich, w każdym 
miejscu pracy i na każdym 
stanowisku. Znakomita więk­
szość wielotysięcznej rzeszy 
pracowników usług, to ludzie 
oddani, rzetelni, pracowici, 
ludzie zasługujący na uzna­
nie i szacunek społeczeństwa.

W referacie oceniono jako 
niezadowalający fakt, że tyl­
ko niewiele ponad połowę o- 
brotów rzemiosła przypada 
na usługi. Konieczna jest w 
tym zakresie szybka i zasad­
nicza zmiana.

Podkreślono, że poprawy 
wymaga zaopatrzenie surow- 
cowo-materiałowe jednostek 
usługowych (chodzi m. in. o 
lepsze wykorzystanie lokal­
nych zasobów i surowców 
zbędnych, magazynowanych 
w przemyśle kluczowym)- Nie 
zbędna jest pomoc w zakrfesie 
przydziału środków transpor­
tu, dla prawidłowego organi- 
zowaniia i obsługi punktów 
przyjęć.

Podstawowym kierunkiem 
działania na najbliższe lata 
jest koncentracja potencjału 
w dużych zakładach usługo­
wych, wykonujących 
metodą przemysłową i 
stosowanych do pracy 
zmianowej. Nastąpić

usługi 
przy- 

wielo- 
powi-

nien dalszy rozwój sieci wie­
lobranżowych punktów odbio 
ru, jak najbardziej zbliżo­
nych do miejsc zamieszkania 
ludności.

Dla radykalnego polepsze­
nia organizacji usług na wsi 
zamierza się zorganizować i 
wybudować do 1980 r. 100 
gminnych ośrodków usługo­
wych „Samopomocy Chłop­
skiej” i spółdzielczości oracy.

Realizacja przedstawionego 
programu oznaczać będzie 
przejście na nowy jakościowo 
etap szybkiego rozwoju usług. 
Kompleksowe programy roz­
woju usług powinny być 
przedmiotem obrad sesji rad 
narodowych wszystkich szcze 
bli. Odpowiedzialność za peł 
ne zaspokojenie potrzeb ma­
terialnych, socjalnych i kul­
turalnych społeczeństwa spo­
czywa na organach admini­
stracji państwowej, na Urzę­
dzie Wojewódzkim i Urzę­
dzie Miasta Poznania oraz 
podległych im urzędach tere­
nowych. Inicjatywa, aktyw­
ność i skuteczność działania 
w zakresie doskonalenia usług 
dla ludności będzie stanowić 
kryterium oceny terenowych 
urzędów przez partię i spo­
łeczeństwo.

W zakończeniu referatu 
stwierdzono: społeczeństwo
Wielkopolski, ludzie pracy 
wymagają i mają prawo wy­
magać, by w zakresie usług 
następowała ciągła, wyraźna 
poprawa. Naszym zadaniem, 
naszą partyjną powinnością 
jest, aby postęp ten, od nas 
samych zależny, był coraz 
szybszy i bardziej odczuwal­
ny.

ża

Program
Dokończenie ze str. 1 

on, że powinno się znieść

gowych i baz usłu?owvch. Z

Iwno najlepszą stadniną
Dokończenie ze str. 1 

spodarczym 235 koni sporto­
wych i hodowlanych, około 
dwustu jałówek hodowlanych 
i 249 owiec. Łącznie z mate­
riałem hodowlanym wyprodu­
kowano i sprzedano 650 ton 
żywca, co w przeliczeniu na 
użytki rolne wynosi 220 kg z 
ha. Dzięki intensywnej produk 
cji hodowlanej i roślinnej, zysk 
sięgnął 16 milionów złotych, to 
znaczy 5 540 zł z 1 ha użytków 
rolnych, w bieżącym roku go­
spodarczym zysk ten przekro­
czą 6 000 zł z 1 ha.

W planach do roku 1975 przewi­
duje się podniesienie hodowli by­
dła do 3 000 sztuk, owiec do 4 000

sztuk oraz sprzedaży koni na 
port do 500 sztuk rocznie.

eks-

Dyplom uznania za zajęcie II 
miejsca w kraju otrzymała Stad­
nina Koni w Źołędnicy w powie­
cie rawickim, także proporzec 
przechodni Prezydium WRN i Za­
rządu Wojewódzkiego ZZPR w 
Poznaniu. Państwowemu Ośrodko­
wi Hodowli Zarodowej w Garzy- 
nie w powiecie leszczyńskim i Stad 
ninie Koni w Racocie w powiecie

limity i ograniczenia w inwe­
stycjach usługowych o warto­
ści do pół miliona złotych. De­
cyzje w sprawie budowy 
mniejszych obiektów, powinny 
podejmować te przedsiębior­
stwa, które statutowo odpo­
wiadają za stan usług na da­
nym terenie.

Mówca wyraził też pogląd, 
że gminne ośrodki usługowe 
powinny być budowane z ęow 
tarzalnych segmentów i tak 
umiejscawiane, by w przysz­
łości można je było poszerzać.

Jan Dobry — prezes Zarzą­
du Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
stwierdził, że założone ambit 
ne i mobilizujące zadania pro 
gramu w pełni odpowiadają 
rosnącym potrzebom społecz­
nym. Powiedział też, co wiel­
kopolska spółdzielczość pracy 
już robi dla przyspieszenia 
rozwoju usług. Przejęła i roz 
wija całość usług pralniczych 
w Poznaniu i województwie. 
Buduje własnymi siłami sieć 
powiatowych i dzielnicowych 
domów usług. Opracowuje — 
poprzez swe wielobranżowe 
spółdzielnie usługowe — pla­
ny przyspieszonego rozwoju

rozwoju
rolników tego powiatu na or­
ganizacje i kierunki rozwoju 
usług. Wskazała m. in. na ce­
lowość wykorzystania starych 
kuźni do celów usługowych, 
przekształcenia dawnych szkół 
wiejskich na przedszkola oraz 
na pilną potrzebę organizowa­
nia dziecińców w okresie żniw.

kościańskim ] 
uznania za II

przyznano dvnlomy

współzawodnictwie
III miejsce we 

prowadzonym
w ramach Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Hodowli Zarodowej.

Wyróżnionym załogom gratu 
lacie i podziękowania złożył 
I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu. (emp)

najpilniejszych usług 
wszystkich powiatach.

we

Sylwester Jóźwiak — sekre­
tarz Komitetu Środowiskowe­
go PZPR spółdzielczości oracy, 
mówił o pracy ideowo-wycno- 
wawczej wśród załóg 36 spół­
dzielni pracy w Poznaniu.

Lucyna Gregorek — rolnicz 
ka z powiatu ostrzeszowskiego 
przedstawiła punkt widzenia

Leon Orlikowski — I sekre­
tarz KP PZPR w Środzie mó- 
wił o wyprzedzaniu planów 
w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej i rolnej w po-wie­
cie, o przys-pieszonym rozwo­
ju pozostałych działów gos­
podarki i opóźnieniach w roz 
woju usług na wsi. Powiat 
musi teraz te opóźnienia od­
robić. Uchwalenie programu 
dla całej Wielkopolski na 
pewno to zadanie ułatwi.

Zbigniew Januszko — wice­
minister handlu wewnętrzne­
go i usług pozytywnie ustosun­
kował się do dyskutowanego 
programu. Stwierdził on, że na 
tle innych, wielkopolski pro­
gram wyróżnia się dużą dy­
namiką i wieloma ciekawymi 
innowacjami. Przestrzegł jed­
nak przed zbyt pochopnym od­
dzielaniem usług od produk­
cji, gdyż jego zdaniem, cały 
dotychczasowy dorobek isłu- 
gowy był możliwy dzięki istnie 
niu przedsiębiorstw miesza­
nych: produkcyjno—usługo­
wych. Informując o poczyna­
niach resortu w dziedz*rde 
usprawniania procesów inwe­
stycyjnych, zaopatrzeniowych 
i rozliczeniowych usług, mów 
ca podkreślił znaczenie no­
wych przepisów umożliwiają­
cych łatwiejszy nabór kad” do 
działalności usługowej: eme­
rytów i rencistów, chałupni-
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Delegacja naukowców 
radzieckich w U AM
Od trzech dni przebywa w 

Poznaniu delegacja Akademii 
Nauk ZSRR z prof. dr. Igo­
rem Iwanowiczem Orlikiem, 
wicedyrektorem Instytutu Eko 
nomiki państw socjalistycz­
nych.

Instytut ten interesuje się 
przede wszystkim rozwojem 
społeczno-gospodarczym kra­
jów wspólnoty socjalistycznej, 
w tym także Polski. Goście 
pragnęli się dowiedzieć, w ja­
kim stopniu problemy badaw 
cze ich instytutu zbieżne są z 
problematyką poznańskiego In 
stytutu Nauk Politycznych, na 
ile możliwe są wspólne bada­
nia, które by wychodziły na­
przeciw praktyce społecznej. 
Pobyt radzieckiej delegacji 
miał charakter ściśle roboczy, 
w wyniku przeprowadzonych 
rozmów nakreślono program 
przyszłej współpracy.

Delegację Akademii Nauk 
ZSRR przyjął wczoraj sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Bogdan Gawroński. Następnie 
goście radzieccy spotkali się z 
kierownikami instytutów nauk 
społecznych i politycznych u- 
czelni poznańskich. (bw)

Posłowie z Komisji 
Nauki i Wychowania 

w Poznaniu
Do Poznania przybyła 

wczoraj grupa posłów — 
członków Komisji Oświaty i 
Wychowania oraz Nauki i Po­
stępu Technicznego- której 
przewodniczy Maria Gilewska.

Posłowie spotkali się z wła­
dzami oświatowymi Wielkopol 
ski, a następnie z przedstawi­
cielami władz rektorskich poz­
nańskich uczelni. Interesowa­
ły ich niektóre skutki wprowa 
dzenia Karty Praw i Obowiąz 

ków Nauczyciela, a w szczególno 
ści wpływ przepisów Karty na 
dyscyplinę pracy, zapewnienie 
nauczycielom warunków wyni­
kających z Karty, dokształcanie 
nauczycieli itp.

Po południu posłowie prze­
bywali w Liceum Ogólnokształ 
cąęym nr 7 w Poznaniu oraz w 
'szkole gminnej w Murowanej 
Goślinie; dzisiaj spotkają się z 
władzami oświatowymi powia­
tu gnieźnieńskiego. (bw)

ków, a także pracowników in­
nych branż.

Helena Ratajska — z Poznań 
skich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil”, skupiła 
swą uwagę na usługowych 
problemach poznańskiej dziel­
nicy Nowe Miasto. Rozległość 
tej dzielnicy sprawia, że ko­
rzystanie nawet z „normalnej” 
sieci usług jest tam znacznie 
utrudnione, a co dopiero ze 
zbyt szczupłej. Na Starolęce 
brakuje np. sklepu rybnego. 
Organizatorzy usług nie sko­
rzystali z lokalu oferowanego 
przez „Stomil”, dla zorganizo­
wania punktu zakupów na za­
mówienie.

Po sprawozdaniu komisji 
wnioskowej i uchwaleniu dys­
kutowanego programu, zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR. 
Przypomniał, że uchwalony 
program rozwoju usług, jest 
kolejnym dokumentem tego 
typu, wytyczającym kierunki 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego Wielkopolski do reku 
1980 i dalej. Szereg myśli tc-gc 
programu zrodziło się już w 
czasie wyborów do Sejmu 
rad narodowych. Propozycje 
wyborców, wówczas skrzętnie 
notowane, teraz zaowocowały. 
Doświadczenia minionej wol­
nej soboty także dały sporo 
materiału do rozważań. Wzrost 
płac i wolnego czasu będą 
potęgować popyt na usługi. 
Mamy dobry program. Obec­
nie trzeba, więc mniej mówić 
c usługach, a więcej robić w 
tej ważnej społecznie dziedzi­
nie. Do usług trzeba kierować
ludzi 
ludzi 
cych 
zyka.

rzutkich, energicznych; 
z polotem, nie boją- 
się uzasadnionego ry- 

„Stać nas na więcej*’ —
oto hasło, które powinno obo­
wiązywać nas wszędzie. Także 
w usługach.

P.CH

Prenumerata; wpłaty na miesigc (17,50 zD. 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (203 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książu RSW „Prasa — Ksigżka — Ruch” ul. 
Zwierzyniecko 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
cocztowe A indeks nr 35029. F-1
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Nowy kształt MTP

Zapowiedź salonów
specjalistycznych

Do niedawna każde zbliża­
jące się Targi Poznańskie 
były sygnałem do wzno­

wienia dyskusji na temat icłi 
modelu i perspektyw rozwo­
ju. Kilka lat temu dyskusje 
te miały raczej charakter aka 
demicki. Dzisiaj już nie. W ro 
ku ubiegłym podzielono bo­
wiem nasze targi na dwie od­
rębne imprezy handlowe: na 
czerwcowe Targi Techniczne 
oraz na wrześniowe Targi 
Artykułów Konsumpcyjnych. 
W ten sposób weszliśmy do ro 
dżiny targów specjalistycz­
nych, czyli nowoczesnych. Tar 
gi o charakterze ogólnym, ma 
jące w swym charakterze coś 
z wystawy propagandowej i 
międzynarodowego festynu, 
odbywają się teraz tylko w 
krajach słabo rozwiniętych. 
Są to imprezy bardziej propa 
gandowe niż handlowe.

TARGI BRANŻOWE

W ubiegłym roku sporo by-
ło głosów, że podział MTP na 
dwie imprezy jest ryzykow­
ny. że każda z tych imprez 
może świecić pustkami. W 
praktyce okazało się, iż po­
wierzchnia pierwszych Tar­
gów Technicznych została w 
całości wykupiona przez wy­
stawców • krajowych i zagra­
nicznych. Nie było pełnej ob­
sady na Targach Konsumpcyj 
nych — to prawda. Był to jed 
nak ich debiut.

W tym roku Zarząd MTP 
musiał już odmawiać licznym 
firmom przydzielenia po­
wierzchni targowej. Niedobór

nych „TAKON”. Cała po­
wierzchnia sprzedana została 
„na pniu”.

Uczestnicy obydwu imprez 
twierdzą, że chcą do Poznania 
przyjeżdżać właśnie ze wzglę­
du na coraz bardziej specja­
listyczny charakter naszych 
targów. Dlatego należałoby 
przyspieszyć rozstrzygnięcie 
sporu na temat sposobu eks­
ponowania towarów: wysta­
wiać je w pawilonach narodo­
wych czy też w układzie bran 
żowym?

Ten drugi wariant jest przyj 
mowany z oporami przez nie­
których wystawców krajo­
wych. obawiających się kon­
frontacji z producentami świa 
towymi. Lecz na całym świę­
cie liczą się obecnie właśnie 
targi w układzie branżowym. 
Na takie zjeżdżają się najbar­
dziej liczący się producenci. 
Aby jednak móc takie targi 
organizować, trzeba’ mieć du­
że hale, kilkakrotnie większe 
od naszych, w których można 
byłoby pomieścić obok siebie 
wszystkich wystawców z da­
nej branży.

szacuje się na 
sięcy metrów 
15 maja minął 
łania zgłoszeń

kilkanaście ty- 
kwadratowych. 
termin nadsy- 
na wrześniowe

Targi Artykułów Konsumpcyj

Warto zasygnalizować, że w 
wielu państwach pod pojęciem 
targów branżowych rozumie 
się imprezy o wybitnie spe­
cjalistycznym charakterze; ta­
kie, na których handluje się 
np. tylko lodówkami, telewi­
zorami czy elektroluksami. 
Metamorfozę przechodzą nie­
mal wszystkie liczące się tar­
gi. Na przykład w zaprzyjaź­
nionym z Poznaniem Brnie, 
organizuje się osobno między­
narodowe targi żywności, to­
warów konsumpcyjnych, ma­
szyn, nowości technicznych i 
wynalazczości. Imprezy spec ja 
listyczne wprowadzono też do

programów targów w Buda­
peszcie i Bukareszcie.
MIĘDZYNARODOWE SALONY

W Poznaniu także myśli się 
o organizowaniu imprez wy­
bitnie specjalistycznych. Bo 
przy niesłabnącym zaintereso­
waniu naszymi targami, nie 
ma możliwości pomieścić wszy 
stkich chętnych na dwóch im­
prezach. Gdyby jednak zorga 
nizować w ciągu roku kilka­
naście imprez specjalistycz­
nych, to wszyscy chętni będą 
mogli zaprezentować swoje 
wyroby w Poznaniu.

Rodzi się więc program tzw. 
salonów specjalistycznych na 
lata 1975—80. Byłyby to impre 
zy trwające od kilku do kilku 
dziesięciu dni i powtarzałyby 
się cyklicznie co 2—3 lata. O- 
czywiście, salon nie zajmował­
by całej powierzchni MTP, co 
stwarzałoby możliwość zorga­
nizowania w tym samym cza­
sie kilku imprez. Zarząd MTP 
przygotował propozycję dla 
ponad 20 branż, z których kaź 
da może stać się tematem 
osobnego salonu.

Każdy z salonów ma mieć 
charakter mniejszych targów 
międzynarodowych, a jedno­
cześnie zachowany zostanie 
wiodący charakter dwóch wiel 
kich imprez: targów technicz-
nych konsumpcyjnych.

TEATR

Mądra baśń

Zwłaszcza, że — jak to dowo­
dzi praktyka — uczestnicy sa 
lonów przeważnie chca też po 
kazać się jeszcze na imprezach 
głównych.

Zanosi się na to, że poznań­
skie salony zostaną zainaugu­
rowane już w roku przyszłym. 
W kwietniu odbędzie się Mię­
dzynarodowa Wystawa i Sym­
pozjum BHP „Sekura 75”, a 
w listopadzie — Międzynaro­
dowa Wystawa Pomocy Nau­
kowych oraz Międzynarodowa 
Wystawa Techniki Spawalni­
czej.

Radziecki żaglowiec szkolny „Kruzensztem” - na zdjęciu - należy do największych w święcie. Ten 
żeglarski olbrzym długości 114 metrów, wyposażony w cztery 52-metrowe maszty będzie okrętem 

flagowym i otworzy paradę morskq w Gdyni. Fot- “ CAF

Operation Sail-74” w Gdyni

Największe widowisko żeglarskie
Na 60 000 statków pływa­

jących obecnie po mo­
rzach i oceanach — ża­

glowców jest kilkadziesiąt. 
Najczęściej są to jachty szkol 
ne, na których służba jest 
twardą, ale najlepszą szkołą 
dla marynarskiego narybku. 
Gdyby istniała komenda 
„Żaglowiec — czapki z głów”, 
tak z pewnością załogi stat­
ków motorowych witałyby 
rzadkie spotkanie z jachtem 
na morzu. Epoka żaglowców 
minęła bowiem bezpowrotnie.

Zaczęło się to wszystko bar­
dzo niewinnie. Próbując 
przenieść na nową scenę 

zrealizowane przed laty, jeszcze 
w starym „Marcinku” przy ul. 
Czerwonej Armii, przedstawienie, 
zapragnął Wojciech Wieczo-kie- 
wicz zmienić jedną tylko postać, 
jedną scenę. Konsekwencje tych 
zmian okazały się jednak w prak . 
tyce daleko idące. Powstało no­
we. całkiem inne już przedsta­
wienie. Bez porównania lepsze 
niż tamto. Bardziej zwarte i ara- 
pieżne, ostrzejsze w samej swej 
wymowie.

„Baśń o pięciu braciach’* 
Obrazcowa i Preobrażeńskiegc, 
w tym kształcie, w jakim pokazał 
ją obecnie Wojciech Wieczor­
kiewicz na scenie „Olimpii”, jest 
wyrazistą w swej wymowie poli­
tycznej ludową baśnią-przypo- 
wieśćią. Ze sztuki Obrazccwa 
wziął Wieczorkiewicz samą tylko, 
piękną rzeczywiście w swej pro­
stocie, metaforę.

Było kiedyś pięciu braci. Czte­
rech leni i nicponi, oglądających 
się ze wszystkim na silnego i pra­
cowitego brata. I jeden dzielny 
i uczciwy, o imieniu Iwan, trosz­
czący się z konieczności o nich 
wszystkich. Aby zmusić go, by 
nadal na nich pracował, tamci 
podstępnie postanowili oślepić 
go. Żyjąc odtąd w mroku, dziel­
ny Iwan zaczął bać się swych 
braci i bezwolnie służyć im. Oni 
tymczasem, chcąc na stale podpo 
rządkować sobie Iwana, podzie-

liii między siebie role. Jeden zo­
stał carem, drugi generałem, in­
ny jeszcze kupcem, a pozostały 
popem. A pracujący za nich wszy 
stkich Iwan, oczywiście, chłopem.

Nawet dziesięciolatkom nietrud 
no rozszyfrować zawartą w tej 
sztuce metaforę i w najprostszy z 
możliwych sposobów zrozumieć lek 
cję historii. Dobra to i mgdra 
sztuka. I dobre też bez wątpie-
nia przedstawienie. sugerujace,
że nasz teatr „złapał oddech” po 
trudach przeprowadzki do nowej 
sali i kłopotach z adaptacją dla 
potrzeb swej sceny. Duża w tym 
także zasługa wykonawców giów- 
nych ról: Jerzego Goldbecka, od­
twarzającego kluczową postać 
Iwana, Jana Harendy w roli kuo- 
ca, Stanisława Słomki—Rakow­
skiego w roli popa, a także obu 
pozostałych braci - Bogdana Ja­
nasa i Henryka Dąbrowskiego, a 
także obsadzonej w podwójne! 
roli ptaka i żmii, Ireny Śleszyń­
skiej. Na dobro tego przeasta- 
wienia trzeba także zapisać dwa, 
niebagatelne zresztą, atuty. Mu­
zykę samego Krzysztofa Pende­
reckiego oraz scenografię Jana 
Berdyszaka.

W skali Europy targi po­
znańskie są imprezą średniej 
wielkości. Toteż do roku 1990 
zakłada się 2,5-krotny wzrost 
MTP. Osiągną one wtedy ta­
kie możliwości wystawienni­
cze, jakimi teraz dysponuje 
Lipsk.

Rachunek ekonomiczny wska 
zuje, że opłaca się Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie 
utrzymywać, rozwijać i uroz­
maicać. Bowiem mimo rzeko­
mego kryzysu targów, odgry­
wają one nadal dużą rolę w 
rozwoju handlu zagraniczne­
go poszczególnych państw. Pol 
skiego — także.

MAREK PRZYBYLSKI

Po raz pierwszy w Polsce
Od osiemnastu lat odbywa 

się „Operation Sail” (Operacja 
żagiel) czyli regaty pełnomor­
skie, które oprócz elementów 
o charakterze wyczynowym, 
dają okazję poznania najpięk­
niejszych żaglowców świata, 
ich tradycji i osiągnięć. Po raz 
pierwszy jednak „Operation 
Sail” odbędzie się w Polsce, w 
przededniu lipcowego święta w 
Gdyni, z udziałem największej 
w dotychczasowych dziejach 
tej imprezy liczby żaglowców. 
Oprócz kilkudziesięciu biorą- 
cych udział w regatach „Ope­
ration Sail—74” jednostek, do 
Gdyni przybędzie przeszło 590 
jachtów i żaglówek.

Pośród faworytów regat
wymienia się statek Wyższej 
Szkoły Morskiej w Gdyni „Dar 
Pomorza”, zwycięzcę poprzed­
niej „Operacji”, radziecki bark 
„Kruzensztern”, NRD-owską 
berkentynę „Wilhelm Pieck”, 
statek „American” z USA, 
„Libertte”, rekordzistkę Atlan 
tyku z Argentyny oraz duńską 
fregatę „George Stage”. Do­
tychczas zgłoszono ponad 40

jednostek z Anglii, Argentyny, 
Belgii; Danii, Holandii, NH.F. 
Polski, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji i Związku Radzieckie­
go.

Wszystkie jachty biorące 
udział w operacji „Żagiel— 74” 
zgrupowane zostaną przed 
startem w Kopenhadze, gdzie 
Królewski Duński Yacht Club 
zorganizuje pokaz statków we­
teranów i wybór weterana 74. 
Po opuszczeniu Kopenhagi 14 
lipca, wszystkie statki udadzą 
się do latarni morskiej w 
Drogden, gdzie nastąpi start do 
zawodów.

„Operation Sail—74” podzie­
lona będzie na dwa etapy: 
wyścig na trasie latarnia mor­
ska — Drogden w cieśninie 
Sund, następnie wokół połud­
niowych brzegów Bornholmu 
do latarni morskiej Olan Sor- 
da Grund, u południowo- 
wschodnich wybrzeży Szwe­
cji i dalej do Gdyni. Drugi 
etap przewiduje pobyt w Gdy­
ni i Gdańsku oraz paradę mor­
ską, największe żeglarskie wi­
dowisko świata.

Operacja przygotowywana 
jest w Gdyni z wielkim roz­
machem. Przebudowywane są 
m. in. baseny jachtowe, redy i 
wejścia, przygotować trzeba 
kwatery dla uczestników, gości 
honorowych i przeszło 200 
dziennikarzy zagranicznych, 
dla których „Operacja żagiel” 
będzie doskonałą okazją do 
zapoznania się z osiągnięciami
Polski, a w szczególności 
szej gospodarki morskiej.

na-

Dlaczego w Gdyni?
Uczestniczący w niedawnej 

konferencji prasowej w Gdy-

ni przewodniczący Sail Trai-
ning Association (Stowarzy-

Nad listami czytelników

Społeczne to nasze
„(...) Jadąc z koleżanką autobusem Krajowej Spółdziel­

ni Komunikacyjnej (nr rej. PM 49-82) na trasie Szamotuły 
— Grzebienisko przez Bytyń, zapłaciłyśmy konduktorowi 
po 12 zł i otrzymałyśmy brudne, pomięte bilety. Gdy zwró­
ciłyśmy mu na to uwagę, konduktor oburzył się, że mamy 
śmiałość posądzać go o nieuczciwość. Oznajmił też, że
wszystko jest w porządku, a bloczka dla sprawdzenia

O.B.
Scena Młodych Teatru Lalki i 

Aktora w Poznaniu: „Bracia” wg 
S. Obrazcowa i S. Preobrażeńskie 
go w przekładzie W. Jaremy oraz 
inscenizacji i reżyserii Wojciecha 
Wieczorkiewicza. Scenografia Ja­
na Berdyszaka. Muzyka Krzysz­
tofa Pendereckiego.

numeracji biletów — nie potrzebuje nam pokazywać. Wo­
bec tego przesyłam te bilety do Redakcji z prośbą o zain­
teresowanie sprawą kierownictwa KSK, bo to nie pierwszy 
raz się zdarza, że konduktorzy w autobusach wydają bi­

lety wzbudzające podejrzenie, „że były już poprzednio wyko­
rzystane (...)“

Po potwierdzeniu przez
zarząd Spółdzielni, że 
przekazane przez pasa­

żerkę bilety rzeczywiście były

Inauguracja nowej
linii promowej

30 maja br. był dniem inau­
guracji nowej linii promowej 
Gdańsk — Nyneshamn (Szwe- 
cja) — Helsinki. Linie obsługi­
wać będzie duży prom „Got- 
land”, zaczarterowany przez 
Polskie Linie Oceaniczne w 
Szwecji na okres do 3 wrześ­
nia br. Prom wyruszać będzie 
z Gdańska w każdy poniedzia­
łek i czwartek o godzinie 14 
w 30-godzinną podróż okręż­
ną. Jednorazowo prom „Got- 
land” może zabrać 1.774 pa­
sażerów — z czego 376 w ka-

banach, 300 samochodów oso-
bowych i 36 ciężarówek Obsłu 
ga pasażersko-hotelowa pro- 
wadizona bidzie przez załogę 
polską PLO-

W inauguracyjną podróż na 
promie „Gotland” poołynie 100 j 
pasażerów. Prom zabierze rów- i 
nież ładunki na samochodach. 
W pierwszym powrotnym rej­
sie spodziewane jest przyby­
cie do Gdańska około 300 skan 
dynawskich pasażerów, przed­
stawicieli biur podróży i ofi­
cjalnych gości- (PAP)

dwukrotnie sprzedane przez 
konduktora R. T., który przy 
właszczył sobie dzięki temu 
24 zł, przeprowadziliśmy rozmo 
wę z zastępcą prezesa KSK 
— Bogdanem Kierojczykiem- 
Zapytaliśmy go przede wszy 
stkim, jak ukarany został ten 
pracownik za swoją nieuczci 
wość?

— Otrzymał ostrzeżenie, z 
zagrożeniem wykluczenia ze 
Spółdzielni, jeśli kiedykol­
wiek dopuściłby się podobne­
go czynu, a ponadto został 

. pozbawiony miesięcznej pre­
mii; utracił więc około 500 
600 złotych.

— Czytelniczka napisała, 
że podobne wykroczenia nie 
należą do rzadkości.

— Zatrudniamy pięciu rewi 
zorów biletowych, którzy jeż

dżąc codziennie po trasach, 
kontrolują pracę konduktorów. 
Miesięcznie składają przecięt­
nie około 30 raportów, doty­
czących przeważnie przejaz­
dów bez biletu. Do wyjątków 
natomiast należą takie przy­
padki, jak opisany przez czy 
telniczkę „Głosj”. Są one 
traktowane z całą surowoś­
cią i piętnowane przez załogę, 
gdyż nie tylko rzucają cień 
na uczciwość ogółu pracowni 
ków, ale ponadto stanowią do 
wód nielojalności wobec kole 
gów. Każda bowiem ukradzio 
na w ten sposób złotówka 
zmniejsza zysk spółdzielni, a 
tym samym obniża wysokość 
funduszu, rozdzielanego po u- 
pływie roku kalendarzowego 
między pracowników. Czyli 
że ten, kto przywłaszcza so­
bie pieniądze za bilety, okra­
da bezpośrednio swych kole­
gów.

A swoją drogą, przypadki

podwójnego sprzedawania bi­
letów byłyby zupełnie wykluczo 
ne, gdyby ogół pasażerów 
postępował tak, 'jak czytelni­
czka „Głosu”, której w imie­
niu zarządu KSK dziękuję za 
sygnał, przekazany redakcji.

W rozmowie z nami wicepre 
zes KSK poruszył jeszcze in­
ną, bardzo istotną sprawę: 
dziwnej postawy pewnej czę­
ści pasażerów. Tych miano­
wicie, którzy kosztem spół­
dzielni (a więc jej pracowni­
ków) usiłują grać wobec kon 
duktorów rolę „dobrego wuj­
ka z gestem”. Wysiadając z 
autobusu, wręczają oni łaska­
wie konduktorowi swój zuży 
ty bilet (lub pozostawiają go 
na fotelu), dając do zrozumie

szenie Żaglowców Szkolnych) 
— H. Sckoldfield podkreślił, 
iż niedawny sukces „Daru Po­
morza” w „Operacji Żagiel” w 
Kolonii oraz osiągnięcia pol­
skich żeglarzy samotników za­
interesowały świat naszym 
żeglarstwem. Nie jest to jed­
nak jedyny powbd jakim kie­
rowali się organizatorzy, wy­
znaczając na miejsce tegorocz­
nej Operacji — Gdynię. Zde­
cydowało przede wszystkim 
miejsce Polski w światowej 
gospodarce morskiej.

Załogi żaglowców i jachtów 
przybędą do Gdyni i Gdańska, 
do miast, które 30 lat temu le­
żały w gruzach, a obecnie sta­
nowią potężne ośrodki porto­
we, przeładowujące miliony 
ton towarów, przyjmujące stat 
ki ze wszystkich kontynentów, 
ośrodki rybołówstwa, które zna 
ne są we wszystkich rejonach 
świata — wreszcie znane cen­
tra przemysłu okrętowego, bu­
dujące i eksportujące statki 
do dziesiątków krajów.

Są to również wielkie ośrod- 
k? myśli morskiej, siedziby 
uczelni kształcących kadry dla 
potrzeb gospodarki na moczu. 
Tu także znajdują się naj­
większe kluby żeglarskie na­
szego kraju szczycące się pięć­
dziesięcioletnią tradycją. Z 
klubów gdańskich wyruszyli 
na podbój oceanu pierwsi sa­
motni żeglarze — kapitan Leo­
nid Teliga oraz Teresa Remi­
szewska i Zbigniew Puchalski, 
którzy brali udział w ostat­
nich Transatlantyckich Rega­
tach Samotnych Żeglarzy na 
trasie Plymouth w Anglii — 
Newport w USA. Stąd rów- 

> nież wyruszały pierwsze pol­
skie wyprawy żeglarskie na 
trasę wokół Przylądka Horn.

Po paradzie morskiej żaglow 
ce przybyłe do Gdyni, wyru­
szą na kolejną trasę. Prowa­
dzić ona będzie z La Coruny 
w Hiszpanii do Portsmouth w 
Wielkiej Brytanii, skąd 4 
sierpnia jachty wyruszą do St. 
Mało we Francji,'gdzie nastą­
pi rozwiązanie „Operacji Ża­
giel 74”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

nia, to do ponownego
sprzedania. Ogół pracowników
KSK z oburzeniem 
takie napiwki z ich 
kieszeni. Niektórzy 
czego dowodem jest

traktuje 
własnej 
jednak, 

R. T., u-

„Polski dzień" 
na wystawie w Moskwie

W Moskwie na wielkiej, 
międzynarodowej wystawie 
„Ochrona zdrowia — 74” ob-
chodzono wczoraj 
dzień”.

.polski

W zorganizowanej z tej oka

legają pokusie przywłaszcze­
nia sobie kilku złotych.

Sprawa ta ma zresztą as­
pekty ogólne, odnosi się bo­
wiem nie tylko do oszukań­
czych praktyk w autobusach 
KSK i nie tylko w ogóle do 
komunikacji. Gdziekolwiek by 
to przecież było, każda zło­
tówka, w jakiś sposób przy­
właszczona sobie bezprawnie 
umniejsza w końcowym rozra 
chunku nasz wspólny — mć 
wiać w uproszczeniu — „fun 
dusz do oodziału”, Bo w kra 
ju, podobnie jak w spółdzie1 
ni, pracujemy dla siebie i 
kto kradnie społeczne mienie 
— okrada każdego z nas.
ZDZISŁAW KANDZIORA

zji konferencji prasowej
wziął udział, minister zdrowia 
i opieki społecznej PRL, 
prof. dr. Marian Śliwiński, a 
także przedstawiciele ambasa 
dy PRL w ZSRR oraz na­
szych central handlowych i 
orzedsiębiorstw przemysło­
wych.

Występując przed licznie 
zgromadzonymi dziennikarza­
mi prasy, radia i telewizji ra 
dzieckiej, minister Śliwiński 
przedstawił bogaty dorobek 
polskiej służby zdrowia w 
minionym 30-leciu oraz plany 
dalszego jej rozwoju, nakreś 
Inne uchwałami VI Zjazdu 
PZPR- (PAP)
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LUDZIE I WYDARZENIA

Nowy prezydent Francji 
— Valery Giscard d’Es 
taing, zanim jeszcze po 

wołał premiera, stwierdził, że 
nowy rząd „będzie jednym z 
najmłodszych jakie miała Frań 
cja w swej historii”. To oświad 
czenie skierowało uwagę ob- 
serwatrów na Jacąues Chira­
ca jako kandydata na premie 
ra. Niebawem się okazało, że 
właśnie te przypuszczenia by 
ły słuszne. Szóstą kolejną oso­
bą na stanowisku premiera w 
V Republice Francuskiej jest 
Jacąues Chirac, który utwo-

zydenta Francji. Obowiązki te 
pełnił do 1971 roku, kiedy to 
został ministrem do spraw sto 
sunków z parlamentem. Po ro 
ku objął tekę minitetra rolnic 
twa, a w marcu roku bieżące­
go — ministra spraw wewnę­
trznych.

Uważany za jednego z naj­
lepszych polityków ruchu 
gaullistowskiego, Chirac zaraz 
po śmierci prezydenta Pompi­
dou stanął na czele tego od­
łamu gaullistowskiej partii

W Warszawie

rzył jedenasty z kolei 
Republiki.

Chirac jest jednym 
młodszych premierów

rząd V

z naj- 
w his-

torii Francji. Urodził się 29 lis 
topada 1932 roku; należy do 
pokolenia działaczy, którzy w 
życie polityczne weszli w 
okresie V Republiki. Podobnie 
jak obecny prezydent, ukoń­
czył ekskluzywną Ecole Na- 
tionale d’Administration. Jest 
synem administratora towa­
rzystw, który był dyrektorem 
zakładów „Potez”. Podczas po 
bytu w USA studiował w uni 
.wersytecie Harvard.

Początek swojej kariery po­
litycznej zawdzięcza Georgeso 
wi Pompidou, który — będąc
jeszcze 
zywał 
żerem” 
swoim

premierem
go ,swoim

- na- 
buldo-

i w pierwszym 
rządzie w 1962

roku powierzył mu pewne pro 
bierny inwestycji, wyposaże­
nia terytorium i turystyki.

Mając 34 lata, Chirac, zos­
tał wybrany posłem do Zgro­
madzenia Narodowego z de­
partamentu Correze- W 1967 
roku po raz pierwszy miano­
wany był sekretarzem stanu 
— wówczas do spraw zatrud­
nienia. Na tym stanowisku 
przypadła mu rok później 
ważna misja nawiązania kon­
taktów z przywódcami związ­
ków zawodowych, w okresie 
ówczesnych wielkich straj­
ków. Z kolei został sekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Gospodarki i Finansów, gdzie 
pracował obok obecnego pre-

JACQUES

CHIRAC

ma zwolenników politycznych 
pośród posłów własnej partii 
przekonać się będzie można, 
kiedy jego rząd po raz pierw­
szy stanie w obliczu głosowa­
nia w parlamencie.

Przedstawiając sylwetkę no 
wego premiera francuskiego, 
agencje zachodnie obok jego 
wybitnych zdolności wymienia 
ją jego wysoki wzrost (190 
cm), zauważając, że jest tylko 
o 2 cm niższy niż prezydent. 
Jacąues Chirac uchodzi za 
technokratę i realistę, a ame­
rykańska agencja Associated 
Press, powołując się na dyplo 
matów belgijskich, określa go 
jako polityka twardego, Rzecz­
nika starej Francji z okresu 
gaullistowskiego pod rządami 
Pompidou.

Twierdzi się, że powołując 
Chiraca na premiera, prezy­
dent Giscard d’Estaing miał 
na myśli dwa cele: rozwiąza­
nie problemów socjalnych i 
ekonomicznych kraju oraz 
współpracę z gaullistami, na 
których w parlamencie bardzo 
liczy.

Rząd Chiraca — jeśli poprą 
go wszyscy posłowie ugrupo­
wań, z których się składa — 
dysponowałby w Zgromadze­
niu Narodowym większością 
300 głosów. Najwięcej (pięciu) 
jest w nim przedstawicieli 
gaullistów, po czterech refor­
matorów i niezrzeszonych oraz 
trzech republikanów niezależ­
nych, a więc przedstawicieli
partii, której twórcą i przy­
wódcą jest prezydent Giscard 
d’Estaing. Rząd

UDR (Unia Demokratów na 
rzecz Republiki), który postu­
lował niedopuszczenie Jacąue- 
sa Chaban-Delmasa do prezy­
dentury. Wzbudził tym sprze­
ciw we własnej partii, ale zdo 
był też zaufanie obecnego pre 
zydenta. Ocenia się, że teraz 
co najmniej trzecia część pos­
łów gaullistowskich podziela 
poglądy wyrażane w toku pre­
zydenckiej kampanii wybor­
czej przez obecnego premiera. 
O tym, ilu Chirac faktycznie

przedstawiony 
Narodowemu w 
godniu.

Zwracając się

ten zostanie 
Zgromadzeniu 
przyszłym ty

do rządu, któ
rego pierwszym ministrem jest 
Jacąues Chirac (we Francji 
posiedzeniom rządu przewod­
niczy prezydent) — Giscard 
d’Estaing stwierdził: „Naszym 
celem jest dokonać wielkich 
zmian we Francji, a nie zro­
bić karierę. Liczę na was w 
kierowaniu Francją i w prze-
prowadzaniu 
zmian”.

niezbędnych 
T. K.

Ponowne omówienie warunków
członkostwa W. Brytanii w EWG

go Ministerstwa Skarbu ocze 
kują, że dochód narodowy W. 
Brytanii spadnie do 14 pro­
cent całości dochodu narodo­
wego krajów Wspólnego Ryn

Labourzystowski rząd Ha postulatów w tej 
rolda Wilsona nastawia przedłoży brytyjski 
się na ponowne omó- spraw zagranicznych, Jamessię na ponowne

sprawie 
minister

ku. Ma 
punktem 
targowej 
hana w 
cjacjach.

to być zasadniczym 
argumentacji prze- 
ministra J. Callag- 

oczekiwanych nego-

wienie „od podstaw” warun­
ków członkostwa W. Brytanii 
w EWG. Całość londyńskich

Callaghan, 
nym na 
spotkaniu

na zapowiedzia- 
początek czerwca 
Rady Ministerial-

Zakończenie roku UR ZMS
Wczoraj w Poznaniu dokonano 

samknięcia i podsumowania dwu­
nastego roku działalności Uniwer 
sytetów Robotniczych ZMS w Wiel 
kopolsce.

W 23 ośrodkach, z których do 
najprężniejszych należa Uniwersy 
tety w Kaliszu, Ostrowie. Koninie. 
Gnieźnie i Lesznie oraz w 8 fi­
liach (m. in. w każdej z dzielnic Po 
znania i w HCP) odbyło się w tym 
Toku szkolnym 241 kursów przy­
gotowawczych na wyższe uczelnie, 
kursów językowych, zawodowych 
i innych. Ich słuchaczami było 
ponad 5 000 młodzieży i starszych. 
Charakterystyczna cechą pracy 
UR-ów jest także upowszechnia­
nie kultury oraz przybliżanie do 
niej środowiska młodzieży robot­
niczej. Większość uniwersytetów 
prowadzi również szeroka działał 
ność ideowo-polityczna. stanowiąc 
prężne powiatowe ośrodki szkole- 
niowo-propagandowe.

Najbardziej zasłużonym działa­
czom oświatowym UR ZMS wrę­
czono odznaki „Za Zasługi dla 
Wielkopolskiej Organizacji ZMS”

(kos)

nej EWG w Luksemburgu.
Jak pisał wczoraj londyń­

ski dziennik „Daily Mail”, 
min. J. Callaghan ma udo­
wodnić w Luksemburgu, że 
członkostwo we Wspólnym 
Rynku na obecnych warun­
kach oznacza dla W. Brytanii 
stratę kilkuset milionów fun 
tów szterlingów rocznie. Wy­
liczenia dokonane przez po­
przedni rząd brytyjski, pod

W Londynie w kołach mia­
rodajnych podkreślają, że 
podjęta przez rząd Harolda 
Wilsona inicjatywa ponow­
nych negocjacji może być 
zrealizowana w ramach obo­
wiązujących układów. Mówi 
się też, że londyńskie inicja­
tywy nie mają charakteru ul­
timatum. Mimo to, zmiany w 
dziedzinie finansów i wspól­
nej polityki rolnej uznaje się 
za nieuchronną konieczność.

PAP

ki er o wn i c t we m
Heatha, tracą

Edwarda
dzisiaj

aktualności z uwagi na
na

za-
sadnicze zmiany zanotowane 
w układzie cen światowych, 
zwłaszcza w dziedzinie ener­
gii i żywności. Według obec­
nych porozumień traktato­
wych, W. Brytania ma pokry 
wać do 1980 r. 20 procent ogól 
nego rocznego budżetu Współ 
nego Rynku. Wskaźnik ten zo 
stał przyjęty na podstawie 
17-procentowego udziału W. 
Brytanii w dochodzie naro­
dowym państw EWG. Tym­
czasem, według najświeższych 
danych, eksperci z londyńskie

Ogólnopolskie spotkanie 
twórców kultury

Przez dwa dni twórcy kultu 
ry z całego kraju obcowali z 
Warszawą; spotkali się z zało­
gami największych zakładów 
przemysłowych, odwiedzili pla 
ce budowy, uczelnie, placówki 
naukowe, pracownie projektan 
tów.

Poprzednio, na podobnych 
spotkaniach, dorobek swój pre 
zentowały ludziom kultury m 
ne regiony: Wybrzeże Gdań­
skie, Zagłębie Śląsko-Dąbrow­
skie, Wielkopolska. (PAP)

Tym razem w powiecie Kępno

Kolejna kradzież 
zabytkowych obrazów

ftft maja br. Komendę Po- 
/■J watową MO w Kępnie 
"^powiadomiono o kradzie­
ży obrazów z zabytkowego 
kościoła w Pólku, koło Brali­
na. Stan faktyczny przedsta­
wiał się następująco.

Drewniany, wiejski kośció­
łek z początku XVIII wieku 
stoi na uboczu, wśród pól. 
Nader rzadko, jedynie z okazji 
szczególnych uroczystości koś­
cielnych — celebrowane są-tu­
taj nabożeństwa. Właśnie w 
czwartek — 23 »bm. około go­
dziny 11.30, przystępujący do 
odprawiania mszy ksiądz zau­
ważył brak kilku obrazów.

Stwierdzono w sumie, że 
zniknęło sześć płócien. Naj­
większe — o wymiarach 185 na 
115 cm, przedstawiało postać 
św. Jadwigi, trzymającej v.7 
prawej dłoni kościół (białe tło). 
Dzieło nieznanego autora po­
chodziło z XIX wieku i umiesz 
czone było w Rejestrze Za­
bytków. Spośród pięciu pozo­
stałych obrazów o treści sa­
kralnej — dwa miały również 
charakter zabytkowy.

Przybyli na miejsce kra­
dzieży eksperci i funkcjona­
riusze MO stwierdzili także 
uszkodzenia dwóch innych
znajdujących się 
obrazów. Według 
ustaleń, sprawca 
sprawcy) wszedł 
przez wahadłowe

w kościele 
wstępnych 
(a raczej 

do kościoła
okno, usy-

tuowane na wysokości około 
5 metrów nad ziemią. Okno 
nie posiadało zamka. Tak wiec, 
po przystawieniu drabiny, oso­
ba dysponująca jako taką 
sprawnością fizyczną mogła 
dostać się do wnętrza bez 
specjalnych trudności.

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi KP MO w Kępnie pod 
nadzorem Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu

Po zniknięciu kaliskiego 
„Rubensa”, a także innych 
przypadkach na terenie kraju 
— jest to kolejna kradzież za­
bytkowych obrazów. Jedną 
więc z pierwszoplanowych, na 
suwających się refleksji — jest 
nadal kwestia odpowiedniego 
zabezpieczania dzieł sztuki.

(res)

Dziennikarze o turystyce

Poznański „Polonez" 
przykładem dobrej roboty

Wczoraj, w drugim dniu ogólnopolskiej sesji członków klu­
bów Dziennikarzy Turystycznych i Problemów Inwestycyj­
nych Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, która odbywała 
się w Poznaniu, omawiano zagadnienia dotyczące inwestycji 
„Orbisu”. W obradach uczestniczyli także przedstawiciele 

- KW PZPR, GKKFiT, Zjednoczenia Gospodarki Turystycznej
„Orbis” oraz projektantów i 
telu „Polonez”.
Przykład „Poloneza” świad­

czy o rozpoczęciu nowego eta­
pu w polskim budownictwie 
hotelowym- Jak stwierdził to 
dyr. Bogusław Cieślewicz ze 
Zjednoczenia Gospodarki Tury

wykonawców poznańskiego ko­

stycznej przez poprzednie
10 lat, począwszy od poznań­
skiego „Merkurego”, „Orbis” 
wybudował w kraju zaledwie 
10 hoteli w 8 miastach (łącznie 
z „Polonezem”). Teraz przewi­
duje się, że do roku 1980 po­
wstaną w kraju 24 obiekty ho­
telowe i pensjonaty- Większość 
z nich będzie stawiana — wzo
rem Poznania z wielkich
płyt, co znacznie przyspiesza 
realizację. W hotelach tych

noclegowych oraz prawie 12 000 
gastronomicznych. Niektóre z

zaprojektowanych obiektów są 
już w realizacji (Gdańsk, Szcze 
cin), inne na etapie projekto­
wania bądź opracowań koncep. 
cyjnych.

Wiele mówiono wczoraj na temat 
samego „Poloneza”, którego zwie­
dzenie umożliwiono uczestnikom 
sesji. Postawienie go w ciągu pięt 
nastu miesięcy uznano za prze­
jaw dobrej roboty, w wyniku któ­
rej inwestycja znacznie szybciej 
zacznie przynosić dochód i słu-\ 
żyć potrzebom turystyki.

Generalnie — sesja poznań­
ska wykazała należyte zago­
spodarowanie regionu w za­
kresie urządzeń turystycznych 
i wypoczynkowych oraz kon­
sekwentną realizację wcześniej 
podjętych zanąierzeń dla dal­
szej poprawy 'sytuacji w tej 
dwiedzinie. (c)

Masz pytania — zatelefonuj do „Głosu” 

Wszystko 
0 samochodach 

i ruchu drogowymJR ORAONIA 
KIEROWCY

Dzisiaj inaugurujemy telefoniczną „PORADNIĘ KIE­
ROWCY”. Od godziny 17 do 18 w naszej redakcji 

przebywać będą przedstawiciele Automobilklubu Wielko­
polskiego, którzy przez cztery kolejne piątkowe popołud­
nia odpowiadać będą na pytania użytkowników pojazdów 
samochodowych z Poznania i województwa-
• Pod numerem

648-85
inż. Edmund PodbieJski — rzeczoznawca Polskiego Zwią­
zku Motorowego odpowiadać będzie na pytania dotyczące:

a) warunków technicznych eksploatacji pojazdów;
b) wyposażenia samochodu;
c) sprawdzania i naprawy uszkodzeń samochodów ty­

pu „FIAT”.
• Pod numerem

657-18
płk. Bronisław Wiśniewski — z Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu rozstrzygać będzie 
wszelkie wątpliwości i niejasności dotyczące przepisów 
ruchu drogowego.
• Pod numerem

659-39
mgr Jerzy Wanię z AW informować będzie o możliwoś­
ciach wyjazdu na Węgry, do Rumunii i Bułgarii.

Jednocześnie zbierać będziemy wszelkie sygnały doty­
czące niewłaściwego oznakowania dróg, złej nawierzchni 
oraz wszystkiego, cc utrudnia jazdę kierowcom.

Dziennikarze sekundujący ekspertom będą również gro­
madzić propozycje czytelników dotyczące informacji o sa­
mochodach i wyjazdach zagranicznych, a także krajo­
wych, których nie ujęliśmy w opublikowanym wczoraj 
programie, a które nurtują czytelników „Głosu”.

Prosimy o uprzednie przygotowanie konkretnych pytań, 
co ułatwi porozumiewanie się obydwu stronom. Jedno- 
cześnie przypominamy, że telefoniczna „PORADNIA KIE­
ROWCY” czynna jest jedynie w piątki, w wyzna­
czonych godzinach.

Sukcesy piłkarzy Lecha 
na tournee w Belgii

W tych dniach powrócili do Poznania z Belgii piłkarze I-ligo- 
wego Lecha. Kolejarze rozegrali w kraju Flamandów i Walonów 
dwa spotkania ze Sportingiem i ze Standardem Liege.

O skomentowanie obydwu me­
czy poprosiliśmy trenera Lecha 
— Janusza Pekowskiego.

— Nasz pierwszy przeciwnik — 
Sporting Charleroi to zespół śred 
niej klasy. W br. jesienią będzie 
on grał w I zawodowej lidze bel­
gijskiej. Po prostu został do niej 
dokooptowany, w związku z tym, 
iż stał się praktycznie drużyną za 
wódową.

Samo spotkanie miało bardzo 
uroczystą oprawę, gdyż stanowiło 
centralną imprezę z okazji XXX- 
lecia PRL w Charleroi. Na try­
bunach zjawili się reprezentanci 
władz miasta, a także przedstawi­
ciele polskiej ambasady oraz kon­
sulatu w Brukseli. Przed meczem 
oglądaliśmy występy artystyczne 
miejscowych orkiestr, paradę ta­
neczną itp. Przebywając w Char­
leroi zostaliśmy także przyjęci 
przez mera miasta.

Pojedynek wygraliśmy 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Napierała, Milew 
ski i Szpakowski. Zespół belgijski 
prezentował się nie najgorzej, tym 
niemniej Lech dyktował przebieg 
zdarzeń na boisku. Kilka tysięcy 
osób na trybunach, wśród któ­
rych większość stanowiła Polonia 
z aplauzem przyjęło nasze zwycie 
stwo. Pochlebnie o grze Lecha wy 
rażał sie obserwujący to spotka­
nie sędzia meczu Anglia — Polska 
w ub. roku na stadionie Wembley 
— p. Vital Loraux. Mieliśmy tak­
że dobre recenzje w prasie.’

To pierwsze spotkanie odbyło 
się w czwartek 23 bm.. W sobotę 
25 bm. graliśmy ze znacznie bar­
dziej wymagającym przeciwni- , 
kiem— jedenastką wielokrotnego 
mistrza Belgii Standardu Liege. 
Na tym meczu obecny był m. in. 
ambasador PRL w Belgii — Sta­
nisław Kociołek.

Gospodarze wystąpili z dziewię­
cioma piłkarzami pierwszego zes­
połu, byli więc osłabieni w takim 
samym stopniu, jak Lech (Jakób- 
czak w kadrze na MS, Barczak 
— w zespole młodszej kadry mło- 
dzjeżowej do lat 21 — przyp. red.). 
Do przerwy Standard prowadził 
1:0, przy czym bramkę straciliśmy 
dość przypadkowo.

W drugiej połowie ton grze na­
dawał Lech. Nasza drużyna była . 
szybsza, bardziej wytrzymała od 
Belgów. Ostatecznie wygraliśmy 
3:1 zdobywając bramki ze strza­
łów Milewskiego — 2 oraz Szpa- 
kowgkiego. Swym zwycięstwem 
sprą^wiliśmy olbrzymia radość 
miejscowej Polonii. Działo sie tak 
nyzede wszystkim dlatego, że za 
faworytą w tym meczu uchodzili, 
W powszechnym mniemaniu — gos 
obdarzę. Z uznaniem podejmowało 
nas po spotkaniu kierownictwo 
kljUbu Standard, nie mówiąc o Po 
lomii. Kiedy1 podczas tych pome- 
ciowych spotkań dowiedziano się, 
że na pojedynki Lecha w Pozna 
niu przychbdzi czterdzieści i wię­
cej tysięcy, uznanie to wyraźnie 
wzrosło. Nic dziwnego — w Liege 
od kilku lat nie notowano nawet 
połowy takiej frekwencji.

Od siebie dodajmy, że wygrana 
ze Standardem1! to jeden z najcen 
niejszych sukcćsów w historii ko­

lejarskiej drużyny. Jutro piłkarze 
Lecha odbędą swój ostatni — przed 
urlopową przerwą — trening. 
Wznowienie zajęć — po 16 VI. W 
końcu czerwca Lech wyjedzie 
najprawdopodobniej do miasta 
Leon w Hiszpanii, gdzie weźmie 
udział w międzynarodowym tur­
nieju piłkarskim.

A. K,

Z. Smalcerz zdobył 
złoty medal

W środę wieczorem rozpoczęły 
się w Weronie 33 mistrzostwa Eu 
ropy w podnoszeniu ciężarów.

O medale w wadze muszej wal­
czyło 13 zawodników a najgroź­
niejszymi konkurentami Zygmun 
ta Smalcerza było 2 Węgrów 
Szuecs i Koeszegi oraz Bułgar 
Mustafów.

To jednak co Polak pokazał w 
podrzucie, zadziwiło wszystkich 
fachowców. Mistrz olimpijski za­
liczył wszystkie trzy próby, koń 
cząc na ciężarze 132,5 kg, który 
jest równy rekordowi Europy. W 
dwuboju poprawił rekord Polski 
o 2,5 kg. Jego trzeci tytuł mi­
strza Europy to duża zasługa tre 
nera Klemensa Roguskiego,

Zwycięstwo W. Matusiaka
Zwycięzcą IV etapu kolarskiego 

wyścigu Tour of Britain, prowa­
dzącego z Ilandudno do New 
Brighton (132 km), został reprezen 
tant Polski Wojciech Matusiak, 
który przejechał tę trasę w cza­
sie 3:26.26.

W klasyfikacji po czterech eta­
pach liderem wyścigu jest nadal 
Andrzej Kaczmarek, ktpry wyprze 
dza o 5 sek. Szweda Johanssona. 
o 10 sek. Holendra van den Hoeka 
i o 12 sek. Ryszarda Szurkowskie­
go.

W klasyfikacji drużynowej po 
czterech etapach prowadzi Polska 
— 42:48.14 przed Holandią — 42:48.37 
i Szwecją — 42:49.02. (ob)

Spotkanie z l. Czechowskim 
i J. Kowalskim

Dzisiaj, 31 bm. o godz. 18 w Klu 
bie Kultury Drukarza odbędzie 
sie kolejne spotkanie z cvklu 
„Wielkopolscy sportowcy XXX-le- 
cia” z Zenonem Czechowskim i 
uczestnikiem tegorocznego Wyści­
gu Pokoju Januszem Kowalskim. 
Spotkanie poprowadzi red. Ed­
mund Pacholski z Polskiego Radia.
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Przetargi
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Prz«mv<słn 
Oponiarskiego „STOMIL” Poznań, 
łęcka 18 — ogłasza

PRZETARĆ na wykonanie niżej wymienio­
nych robot:

a) instalacyjne łącznie z podłączeniem zbior­
nika sprężonego powietrza,

b) wodociągowo - kanalizacyjne wewnątrz do­
budowy,

c) kanalizacyjne — odprowadzanie wody desz­
czowej,

d) wodociągowo - kanalizacyjne w antresoli 
e) instalacyjne — centralne ogrzewanie.
Termin wykonania sukcesywnie do końca 

czerwca 1974 r.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 

wglądu w Dziale Inwestycji przy ul. Starołęc- 
kiej 1'8, telefon 720-64, w. 19. Koszt orientacyj­
ny 150 tys. zł.

Termin otwarcia ofert 7 dni od ukazania się 
ogłoszenia.

Zastrzega się możliwość unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 3361-K1

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Kosmetyków „Pollena _ Lechia” — 
przyjmie do pracy zaraz

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
oraz z III kat. prawa jazdy + uprawnie­
niami ciągnikowymi.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­
wym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela”— 
Dział Kadr i Szkolenia, Poznań, ul. Chlebowa 
4/8, tel. 750-61, wewn. 19. 3061-K1

Państwowa Opera hn. St. Moniuszki w Pozna­
niu, ul. Fredry 9, przyjmie zaraz

— sprzątaczki
— portierów na cały i 1/2 etatu
— garderobianych(ne)
— tapicerów
— maszynistów sceny
— stolarzy.
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kiero­

wać do Działu Kadr, pok. 107. 3076-K1

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w
Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13 — zatrudnią

kucharkę na okres kolonii letnich w Tur­
sku, pow. Sulęcin — od dnia 25. VI 1974 r. 
do 28. VIII 1974 r.

Bliższych informacji o warunkach płacy i pra­
cy udzieli Óział Ekonomiczny pod w/w adresem. 
Telefon 312-77. 3912-K1

Dnia 29 maja 1974 r. zmarł mój mąż, | 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN ADAMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br- 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Drużynowa 18. 31421g

—--------- —---------
W dniu 25 maja 1974 roku zmarł

WŁADYSŁAW BINKOWSKI 
b. długoletni pracownik Zarządu Aptek 

■ W Zmarłym straciliśmy szlachetnego 
człowieka, ofiarnego, sumiennego, cenio­
nego pracownika i kolegę.

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 31 maja br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
4027-K1

Dnia 28 maja 1974 roku zmarła 
STEFANIA LEPIARZ 
zasłużony działacz DK F.IN 

Poznań - Stare Miasto 
oraz samorządu mieszkańców.

i 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja br.

o godz- 11 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Dzielnicowy Komitet 

Frontu Jedności Narodu 
Poznań - Stare Miasto 

Biuro
Dzielmcowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto 
4026-K1 f

Dnia 30 maja 1974 roku zmarł

JAN CICHY 
założyciel Spółdzielni, 

odznaczonv Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Medalem 10-Iecia PRL. Odznaką Przodu- | 
jącego Kolejarza, Odznaką Zasłużonego

Działacza Ruchu Spółdzielczego. ,
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. 

godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa, 
POP i współpracownicy 

Okręgowej Spółdzielni Pracy 
Usług Komunikacyjnych i Różnych 

„Universum” w Poznaniu.
314752

Praca ® Nauka
Rencistka poprowadzi 
dom samotnej osobie. 
Miejscowość obojętna. 
Oferty „Prasa’’ G-runwal- 
dzka 19 dla 2®49&g.
Przyjmę pracownika w za 
wodzie blacharsko - Łnsta 
lacyjnym oraz ucznia. Te 
lefoin 7123-39. 3T199g
Przyjmę elektryków i po­
mocników. EngLa 12 m. 3. 
_______________ 31259g 
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 19, td. 334-02. 
____________W9G9g 

© Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10-__ 2996Sg
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków, 
stan dobry. Karałaś, Rusz 
kowo, powiat Środa Wlkp.

_____________________ 58 Ip

® Samochody
„Zastavę” sprzedam. Po­
znań - Swierczewo, ul. J. 
Krasickiego 68, sobota od 
16 i niedziela. 31440g 
Sprzedam Fiata H25p. Po­
znań, ul. Obotrycka 63.
_____ ______________31058^ 
Polski Fiat — specjali­
styczny warsztat blachar­
ski, Poznań - Piątkowo, 
tri. Wojciechowskiego 35.

_ 29166g 
Sprzedam samochód mat­
ki Nysa 501. Adam Wal­
czak, Lubcz, pow. Żnin. 
_______ ______ _______ 53 Op 
Steyr 55, 1939 r. sprzedam. 
Tel. 7153-11 godz. 8—13 dni 
powszednie.
_____ ___________ 2«186g

Lokale
„KOZIOŁKI” 

dają trzykrotną szansę 
wygrania.

W podwójnym losowaniu 
500.000,— zł.

3954-K1

Łódź — śródmieście! Mie­
szkanie kwaterunkowe (ca 
80 rn*), 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, telefon — zamie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 31303g.

Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmie dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Gferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28280g.
Kupię mieszkanie, część 
willi ewentualnie w sta­
nie surowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28312g.
Przyjmę na pokój dwóch 
pracujących panów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2»291g,

Bydgoszcz — Osiedle Leś 
ne. Kwaterunkową kawa 
lerkę z łazienką i telefo­
nem zamienię na mieszka 
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 28296g.

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką nowe budownic­
two c.o., kwaterunkowe 
w centrum zamienię na 3 
pokoje równorzędne mo­
że być spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28317g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 maja 1974 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., w wieku 84 lat, mój najdroż­
szy mąż i jedyny przyjaciel

WINCENTY TUCHOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Sołaczu, 
ul. Lutycka.

W smutku pogrążona
żona

Proszę o niesikładanie kondolencji.
31417g

Dnia 29 maja 1974 r. zmarła moja naj­
droższa żona i nasza najukochańsza ma­
musia, śp-

STANISŁAWA DERA
z domu STENDERA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 czerwca br. o godz. 11 na cmentarzu na 
Miłostowie.

W smutku pogrążeni

mąż, córka i syn z rodziną
31407g

tDnia 28 maja 1974 r- zasnęła w Panu 
w 85 roku życia nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

Stefania Świstek
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­

dzinie 15 w Rogoźnie.

W smutku pogrążona 
rodzina

3187lg
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Dnia 28 maja 1974 r. zmarł przeżyw- 
’ szy lat 73 mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

JAN WIATROLIK
por. rez„ powstaniec wielkopolski, 

oficer kampanii wrześniowej 1939 r„ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym oraz licznymi odznacze­
niami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
31 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu przy 
ul. Piątkowskiej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną .

Poznań, Urbanowska 34 m. 18. 31368g

Kupując na kiermaszu zabawki o wartości powyżej 50,— zł, 
korzystasz podwójnie — bierzesz udział w losowaniu 
atrakcyjnych nagród ufundowanych przez dyrekcję

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu 

3945-K1

Sprzedam segment domu, 
w stanie surowym, o-twar 
tym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3O445gpr.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
3,27 ha. Blinek 3 m. 64-205 
poczta Jabłonna, koło No 
wego Tomyśla. 582p
Sprzedam dom 4X2 po­
koje, komfort oraz pomie 
szczenią na pracownię z 
garażem, ogrodem, Grun­
wald. Mieszkanie mile wi 
dziane najchętniej w blo- 

l kach. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla

I 2«3«3g.

f| Różne
Grysy marmurowe białe 
i czairne do terrazzo oraz 
mączkę białą do terrabo- 
ny — poleca Wytwórnia 
Grysów, Mysłowice - 4 
(Larysz), ul. Jaworowa 
28, Biecki. 1460-K2

O Matrymonialne
Miłośniczkę turystyki — 
weekendów (urlop lipiec, 
sierpień), ładną do lat 35 
pozna kawaler. Zdjęcia mi 
le widziane, zwrot, dys­
krecja zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28124g.

tW dniu 29 maja 1974 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza naj­
droższa mateńka i teściowa, śp.

STANISŁAWA JUTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
córki i zięć

Poznań, Żeromskiego 6 m. 7. 31391g

■WIMMJtiUBSWMMpB II lilii I I'Wm.

tW najgłębszym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 29 maja 1974 r. odeszła od nas na 
zawsze w 23 roku życia moja najdroższa 

żona, mamusia, jedyna córka, synowa, sio­
stra i szwagierka

MARIA WARNKOWSKA
z domu RAKOWICZ

Wyprowadzenie zwłok z kościoła para­
fialnego na cmentarz w Trzciance Lub. 
nastąpi dnia 1 czerwca br. o godz. 14.

W smutku pogrążeni 
mąż z synkiem i rodzina

Trzcianka, Mickiewicza 59. 31402g

tZ głębokirą żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29 maja 1974 r. zasnęła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa żona, matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia

KATARZYNA RABIEGA
z domu RAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca br. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskła-danie kondolencji.
31403g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29 maja 1974 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 67

MARIA PALUS
z domu MARKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 czerwca br. o godz. 12 na cmentarzu na 
Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 71 m. 2-
31427g

Komunikaty
Dyrekcja i Rada Naukowa Instytutu Nauk Po­
litycznych UAM w Poznaniu — podaje do wia­
domości, że w poniedziałek, dnia 19 czerwca 
1974 r. w sali nr 14 Instytutu Nauk Politycz­
nych UAM, ul. Słowackiego 20, I ptr. — od­
będą się
PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
— osób, ubiegających s>ię o stopień naukowy 
doktora nauk politycznych: 
a) 9 --- ■

mgr. MACIEJA OLEJNICZAKA — tytuł roz­
prawy: „Polsko-radzieckie stosunki w dzie­
dzinie kultury w latach 1945—1972”.
Promotor: prof. dr. hab. Stanisław Kubiak 
(UAM).
Recenzenci: doc. dr hab. Czesław Mojsie- 
wicz (UAM); doc. dr Janusz Sobczak (Insty­
tut Zachodni);

b) godz. 10 —
mgr. TERESY BIENKI — tytuł rozprawy: 
„Polsko-francuskie stosunki kulturalne w 
latach 1945—1972”.
Promotor: prof. dr hab. Stanisław Wykrę­
towi cz (UAM).
Recenzenci: doc. dr hab. Andrzej Kwilecki 
(UAM); doc. dr Janusz Sobczak (Instytut 
Zachodni);

c) godz- 11 —
mgr. MARII GRAJI-TROTZKI — temat 
rozprawy: „Polityka państwa w zakresie 
realizacji obowiązku pracy wynikającego 
z art. 14 Konstytucji PRL”.
Promotor: doc. dr hab. Klara Jędrzejczak 
(Polit. Poznańska).
Recenzenci: prof. dr hab. Adam Łopatka 
(PAN); doc. dr hab. Czesław Mojsiewicz 
(UAM); doc. dr hab. Hieronim Szczegóła 
(WSP Zielona Góra);

d) godz. 12 —
‘ mgr. STANISŁAWA MAJCHRZAKA — te­

mat rozprawy: „Rozdział kościoła od szkoły 
w Polsce Ludowej”.
Promotor: prof. dr hab. Adam Łopatka 
(PAN).
Recenzenci: dr hab. Klara Jędrzejczak (Po­
litechnika Poznańska); doc. dr Marian Szcze­
paniak (UAM).

Z w/w pracami można się zapoznać w Biblio­
tece Głównej UAM w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 38/40. 3924-K1

Dziekan i Rada Wydziału Wychowania Fizycz­
nego Akademii Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu — uprzejmie zawiadamiają, że w dniu 
11. VI 1974 r. o godz. 12 — odbędzie się w sali 
nr 264, przy ul. Marchlewskiego 27/39

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ

mgr. GABRIELI GAWLAK - KICY pt.’-„Prog­
nozy rozwoju kultury fizycznej na terenie mia­
sta Poznania do 1990 roku w oparciu o dane 
demograficzne, ekonomiczne i oświatowe”-

Promotor: doc. dr hab. Andrzej Wohl.
Recenzenci: prof. dr hab. Stanisław Wykrę- 

towicz (UAM w Poznaniu); doc. dr Franciszek 
Laurentowski (AWF Poznań).

Z pracą można się zapoznać w Bibliotece 
Głównej AWF przy ul. Marchlewskiego 27/39.

4025-K1

tDnia 30 maja 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 77 lat, 
moja najdroższa żona, mamusia, teściowa 

i babcia
WŁADYSŁAWA PIOTROWSKA

z domu ANTCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

31453g

tW dniu 29 maja 1974 r. zmarła nasza 
ukochana żona, siostra, ciocia, brato­

wa i szwagierka

HELENA MAZURKIEWICZ 
I voto SENIUK 

z domu ZIMMER
Pogrzeb odbędzie się 1 czerwca br. o go­

dzinie 13 w Odolanowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

mąż
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

31374g

tW dniu 30 maja 1974 r. zmarł po dłu­
gich i bardzo ciężkich cierpieniach w 
wieku 37 lat nasz najukochańszy syn, brat, 

szwagier i wnuk, śp.

JAN ŁA2EWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 

1974 r. na cmentarzu na Junikowie o go­
dzinie 11.40.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
rodzice 

Poznań, Szamarzewskiego 21 m- 30.

Dr MARII NEYMAN
WYRAZY 

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu ojca, śp. 
płk. LEONA METELSKIEGO 

człowieka wielkiego serca i charakteru 

składają

towarzysze broni i przyjaciele

Warszawa, Kraków, Gdańsk, Poznań
313452
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Piqtek

Anieli 
Petroneli

Słońce: 3.25—19.50

Ł TEATRY ~~1
OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

Uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA (SCENA MŁO 

DYCH) — g. 12 „Bracia”. SCENA 
MARCINEK — g. 17 „Bajki pana
Bajki”. ,

L kina ]
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Jeźdźcy” (USA 16 1.), g. 18, 20.15 
„Nazywam sie Steli os” (szwedz. 
16 1.).

KDF PAŁACÓW® — g. 13, 15.30 
Imprezy dla dzieci, g. 17.30, 20 
„Różowa pantera” (ang.-ameryk. 
16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Po drugiej stronie słońca” 
(ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Jeździec 
bez głowy” (radź. 11 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Nie ma mocnych” (poi. 
14 1.).

GONG — g. 10, 14, 18 „Wilk mor 
ski” cz. I (fr.-rum. 14 1.), g. 12. 
16, 20 „Zemsta wilka morskiego” 
(fr.-rum. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Samuraj 
i kowboje” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Ostrożnie Yeti” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Mayerling” 
(fr. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Wielka włó­
częga” (fr. 11 1.), g. 18, 20 „Fran­
cuski łącznik” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Zawie­
szeni na drzewie’’ (fr. 11 1.), g. 
17, 19.30 „Honor Samuraja” (jap. 
18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Tak tu 

cicho o zmierzchu” (radź. 14 1.).
PANCERNIAK — g. 17.30 „Nowe 

przygody nieuchwytnych” (radź. 
11 1.), g. 20 „Dekada strachu” (fr. 
18 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 15 do 22 
non stop: „Bolek i Lolek” zestaw 
I.

RIALTO — g. 10, 12.30 „Zacza­
rowane podwórko” (poi. 7 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Cenny łup” (fr.-wł. 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Gorący śnieg” (radź. 
14 1.).

SCALA — g. 16, 19 „2001 Odyseja 
kosmiczna” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Port lot­
niczy” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Nie będę cię kochać” (poi. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Królowe Dzi 
kiego Zachodu” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Włoch szuka żony” (wł. 
14 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Śledztwo skończone, proszę za­
pomnieć” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON <- g. 13—18 
S, Afganistan”.

CYRK WIELKI (ul. Mostowa — 
stare' koryto Warty) — g. 19.

£ DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki: tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin 
kowskiego 11.

K RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­
ci; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z melodia 
i piosenka: 9.45 Kwadrans dla 
zespołu „Partita”; 10.08 Muz. roz­
rywkowa; 10.30 „Gry i zabawy Be­
nona «K»” — ode. 3: 10.40 Solo 
i w duecie; 11 Jazz po polsku: 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 Konc. przed 
hejnałem: 12.25 Muzyczne migaw­
ki filmowe: 12.40 Koncert źvczeń: 
13 J. Krenz: Serenada wiejska; 
13.30 Estrada młodych: 14 Ze świa 
ta nauki i techniki: 14.05 Śpiewa 
„Slask”: 14.30 Snort to zdrowie: 
14.35 „Gorące rytmy”: 15.05 Lis­
ty z Polski; 15.10 W kręgu muzvki 
baletowej; 16.10 Dyskoteka — folk; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Dyskoteka — jazz: 17 Radiokurier: 
17.20 Dyskoteka — sweet; 17.40 
Dyskoteka — beat; 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna; 19.15 Gwiazdy świa­
towych estrad; 19.45 Z księgar­
skiej lady: 20 Felieton literacki; 
20.10 Muzyczne wizyty przyjaźni; 
21 Biuro Listów odpowiada; 21.10 
Z pamiętników Mieczysława Fog­
ga; 21.35 Przeboje 3 nokoleń; 22.15 
Zielony karnawał: 23.05 Koresnon 
dencja z zagranicy: 23.10 Zielony 
karnawał; 0.05 Kalendarz Kultu­
ry Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15 16 19 22 . 23 24. 1, 2 . 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny

Badania nad doborem roślinności w mieście

Kasztan, wierzba czy dąb?
Różnie zachowują się roś­

liny rosnące w środowi­
sku skażonym: zadymio­

nym, przepojonym dymem i 
kurzem. Jedne wcale nie kwi­
tną, szybko tracą liście, obu­
mierają. Inne zaś, jakby na 
przekór tymże warunkom, 
rosną i rozwijają się popraw­
nie. Niezmiernie ważną spra­
wą stało się więc naukowe 
opracowanie doboru takich 
roślin, które nadają się do wa 
runków bioklimatycznych nie 
tylko naszego regionu, ale — 
co ważniejsze — różnych stref 
miasta.

Zadania tego podjęli się pra­
cownicy naukowi Ogrodu Bo­
tanicznego w Poznaniu. Prace 
rozpoczęto w 1970 roku. Naj­
pierw ustalono metodykę ba­
dań i typowe dla Poznania sie 
dliska. Schematycznie wyod­
rębnić można trzy ich typy: 
peryferie, gdzie warunki naj­
bardziej zbliżone są do natu­
ralnych, strefę przejściową i 
strefę śródmiejską. Obserwa­
cjami i badaniem objęto około 
250 egzemplarzy różnych ga­
tunków w tych strefach. W

Sukces poznańskich 
foto-amatorów

Raz w roku odbywa się w 
Gorzowie Wlkp. ogólnopolska 
wystawa prac członków towa­
rzystw fotograficznych pod na 
zwą „Konfrontacje”. Jej celem 
jest porównanie dorobku twór­
czego poszczególnych towa­
rzystw w kraju.

W tym roku otwarcie wysta 
wy nastąpi 16 czerwca. Ekspo­
zycja obejmie zestawy prac na 
desłanych przez 15 towarzystw 
fotograficznych. Sukces odnie­
śli tym razem poznaniacy. Ju­
ry, które obradowało przed kil 
koma dniami, przyznało bo­
wiem I nagrodę Poznańskiemu 
Towarzystwu Fotograficzne­
mu. Jego członkowie: Janusz 
Kostrzewski, Lech Morawski i 
Leszek Szurkowski, przesłali 
na konkurs zestw prac, które 
przyczyniły się do uzyskania 
tak wysokiego wyróżnienia.

Warunki startu w „Konfron-

oparciu o rytmikę sezonową 
śledzono ich rozwój, badając 
i porównując przynajmniej raz 
w tygodniu 15 wybranych 
cech rozwojowych i właści­
wości morfologicznych.

W wyniku żmudnych obser­
wacji wyodrębniono trzy gru­
py roślin. Do pierwszej z nich 
należą gatunki drzew, które 
rozwijają się w miarę prawi­
dłowo, niezależnie od warun­
ków. Są to więc rośliny, naj­
bardziej odporne, a tym sa­
mym najlepiej nadające się do 
śródmieścia. Na ulicach nasze­
go miasta rosnąć mogą: klony 
polne, bożodrzewy, głogi, mor­
wy, platany, dęby, topole wło­
skie, wiązy i grusze zwyczaj­
ne.

Do drugiej grupy zaszere­
gowano rośliny, które prawid­
łowo rosną i rozwijają się 
głównie na peryferiach, a w 
miarę zbliżania do śródmieś­
cia skraca się ich wegetacja. 
Szybciej tracą kwiaty i liście, 
zanika ich walor zdobniczy. 
Mogą jednak jeszcze występo­
wać w strefie przejściowej. Do 
gatunków tych należą: brzo­
zy, wierzby, niektóre klony, 
orzechy, jarzębiny i ozdobne 
wiśnie.

Trzecia zaś, wyodrębniona 
dzięki naukowym obserwacjom 
grupa roślin, to te gatunki, któ 
re rosnąć mogą wyłącznie w 
warunkach zbliżonych do na­
turalnych, a więc przede wszy 
stkim na peryferiach. Skażo­
ne środowisko miejskie całko­
wicie zakłóca ich biologiczny 
rytm. Zamiera kwitnienie, po­
żółkłe liście opadają już w 
czerwcu czy lipcu. Zima zas­
kakuje je nieprzygotowane do 
tej pory roku, w wyniku cze­
go marzną i obumierają. Tak 
więc do śródmieścia nie na-

dają się: kasztanowce, jabło­
nie ozdobne, lipy, większość 
iglastych — świerki, sosny i 
tuje.

Rośliny są organizmami ży­
wymi — powiedział na zakoń­
czenie naszej rozmowy doc. 
Aleksander Łukasuewicz, kie­
rownik zespołu naukowców, 
pracujących nad omawianymi 
zagadnieniami. — Mają swój 
kres wytrzymałości. Trzeba li­
czyć się z nimi w trakcie na­
szego działania gospodarczego. 
Bo nawet najbardziej odporne 
dęby nie wytrzymają, jeżeli 
zakładając rury kanalizacyjne, 
czy przebudowując ulicę — 
podetniemy im korzenie, (len)

Specjalność - baranina

Piast”

tacjach: 
równe.

są dla wszystkich
Każde towarzy-

stwo fotograficzne zobowią­
zane jest bowiem do przedło­
żenia 10 zdjęć od co najmniej 
3 autorów.

Tak zatem poznańscy foto- 
amatorzy jeszcze raz dowiedli, 
że należą do czołówki kra­
jowej. (c)

w nowej szacie
Śródmieście Poznania wzbo­

gaciło się o nowy, estetyczny 
bat samoobsługowy, który po­
wstał w lokalu mieszczącym 
dotychczas restaurację „Piast”. 
Stara nazwa pozostała, ale lo­
kal uzyskał całkowicie nowy 
wystrój wewnętrzny (ściany wy 
łożone zostały drewnem), no­
woczesne zaplecze kuchenne, 
magazyny oraz urządzenia hi- 
gieniczno-socjalne dla załogi- 
W tej chwili w „Piaście” stę­

ODPOWIADAMY
Stały czytelnik. Poznań. — Po­

dobnie jak Pan. sądzi z pewnoś­
cią ogół osób, dlatego też w fe­
lietonie „Jaka płeć” potraktowa-
liśmy sprawę 
oka. (1667)

z przymrużeniem

Z. Witkowska. — Z artykułu 
autorki z Bydgoszczy nie skorzy­
stamy. Byłoby wskazane zaintere­
sować poruszoną w nim sprawą 
którąś z bydgoskich gazet. (1666)

tydzień Poznania omówi dr J. Mło 
dziejowski; 8.35 My 74; 8.45 Muz. 
górali żywieckich; 9 Dla kl. VI 
(biologia): „Niezwykły zielnik”; 
9.20 Transkrypcje orkiestrowe 
utworów Telemana i Bacha; 9.40 
Dla przedszkoli; „Dzień niespo­
dzianek”; 10 Pisarz i książka;
10.30 Polska muzyka operowa; 11 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie). 
Cykl: „Egzamin z teraźniejszoś­
cią”; 11.20 Mongo Santamaria 1 
jego zespół; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Muzyka 
12.05 Muz. rozrywk.; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Dla kl. I i I! 
(wych. muzyczne) „Nad morzem”; 
13.20 Śpiewają „Skaldowie”; 13.35 
Spotkanie red. miesięcznika „Po­
ezja” z czytelnikami; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa: 14.35 Konc. popularny: 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem;; IG Alfa i Ome­
ga — Ludzie nauki; 17.25 Aud. oś­
wiatowa; 17.40 Aud. sport. „Kto 
następcą Z. Czechowskiego?”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Ludzie wśród których 
żyjemy; 19.15 Język angielski; 19.30 
Transm. z Filharmonii Narodowej 
V Konc. Symf. z cyklu: „Pokolenie 
Muzyków XXX-lecia”; 21.17 Muz. 
rozrywk.; 22 Magazyn studencki; 
23 Nowa muzyka naszych przyja­
ciół; 23.35 Co słychać w święcie;
23.40 Claudio Goudimel — Msza 
„T.e bien que j’ay” — 4 gł.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Don Ellis w Filmore West: 
9 „Dzień tryfidów” — 22 ode.; 9.10 
Z prywatnej płytoteki; 9.30 Nasz

Krytycznym okiem
poznaniaków

Za kilka dni rozpoczyna­
ją się międzynarodowe 
targi; przyjadą do nas 

dziesiątki tysięcy gości. Za 
punkt honoru uważa każdy 
poznaniak, aby przybysze do 
brze si^ czuli w naszym mieś 
cie. Krytycznym okiem spo­
glądamy zatem na fragmenty 
Poznania nie bardzo urodzi­
we, albó po prostu zaniedbał 
ne- Najwięcej jednak irytacji 
budzą te „drobiazgi”, które 
mogłyby szybko zniknąć.

Na przykład zepsuty zegar 
na Rondzfe Kopernika. Nie 
minął jeszcze rok od jego za­
łożenia. Niektórzy czytelnicy 
pamiętają zapewne wątpliwo 
ści, które na łamach „Głosu”

wyrażaliśmy co do celowości 
wyboru akurat takiego zega­
ra (małe tarcze, elektronicz. 
ny, wrażliwy na uszkodzenia 
układ napędowy). Wprawdzie 
zegar chodzi, ale już od kil- 
kunastu dni jedna z jego 
tarcz pozbawiona jest wska­
zówek — odpadły, czyżby ze 
starości? Dlaczego nie zauwa
żył tego nikt odpowiedzialny 
za funkcjonowania zegara? 
Przecież to jeden z najbar- 

punktówdziej ruchliwych 
miasta.

A świetlna mapa
przed budynkiem 
Głównego? Dawno ; 
działa opiekuńczej 
serwatora.

Nfebłahy zarzut

Poznania 
Dworca

już nie wi 
ręki kon-

Odnawianie elewacji
kierujemy 

pod adresem MPK. Tramwa-

ją jeszcze 
i krzesła,, 
znajdą się 
i stoły.

je niby to są czyste na zew­
nątrz — każdy wóz przecho­
dzi co którąś noc przez mecha 
niczną myjnię w zajezdni. Ale 
czy wirujące szczotki docie­
rają do ścian czołowych wa­
gonów? — Chyba nie, bo bru 
du tam nazbierało się sporo; 
każdy może się o tym przeko 
nać, jadąc jakimikolwiek po­
znańskim tramwajem.

Takich drobiazgów każdy z 
nas zauważa więcej- Dlacze­
go nie widzą tego osoby od­
powiedzialne za usunięcie 
tych niedociągnięć? (tt)

Dla harcerzy
Harcerze jeżyckiego

zostali
Wojewódzkiego

4W s

iojni|inie■

Wkrótce po zdjęciu

Wieżowiec przy ul.

rusztowań wieżowiec wyglądać 
nowy.

Grochow

.w
Wi

będzie jak

Fot. — H. Kamza

wyróżnieni 
sztandarem

hufca 
wczoraj

Komitetu Frontu Jedności Ńa 
rodu i Rady Narodowej Po­
znania. Poprzednio sztandar 
był w posiadaniu Komitetu 
Obwodowego nr 31 w Smo- 
chowicach-

Harcerze Hufca Jeżyce uczę 
striiczą we wszystkich czy­
nach społecznych, organizowa 
nych na terenie dzielnicy i 
miasta — porządkowali par-
ki, skwery ulice, sadzili

tradycyjne stoliki 
ale już w sierpniu 
tam gustowne ławy

Nowy „Piast” serwować bę­
dzie potrawy przede wszystkim 
z baraniny. A więc będziemy 
tam mogli zjeść szaszłyk pia­
stowski, ragout barani, barani­
nę na dziko, potrawkę baranią, 
stek barani i bulion z kołduna­
mi. Lokal dysponuje 50 miej­
scami siedzącymi i będzie 
otwarty z godz. 9 — 21. (s)

skiej (narożnik ul. Grunwal­
dzkiej), oddany do użytku w 
połowie 1961 r., należał wów­
czas do nielicznych w mieście 
wysokościowych domów miesz 
kalnych. Obecnie znacznie wię 
cej jest takich akcentów archi 
tektonicznych zarówno w cen­
trum, jak i na osiedlach Rata­
je oraz Winogrady, a także w 
innych rejonach miasta. Po 13 
latach przystąpiono do odno­
wienia elewacji na wieżowcu 
przy ul. Grochowskiej.

Lada dzień zakończone zo­
staną prace na dwóch ścia-

nach budynku — frontowej i 
od strony ul. Grochowskiej. 
Równocześnie przystąpi się dc 
malowania pozostałych. Nową 
elewację — na zlecenie DZr*W 
Grunwald — wykonują: Miej 
skie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 (zakła­
danie i zdejmowanie ruszto­
wań) oraz pracownicy rze­
mieślniczej spółdzielni malarzy 
z ul. św. Wojciecha (malowa­
nie). (a)

Prztyczek

drzewka i krzewy. Najwięk­
szym jednak ich osiągnięciem 
jest budowany własnymi siła­
mi Międzynarodowy Ośrodek 
Harcerski w Łowyniu koło 
Międzychodu. Zakończono już 
pierwszy etap budowy. Tego 
lata ośrodek przyjmie har­
cerską młodzież. W drugim 
etapie budowy powstanie jesz 
cze dom dla najmłodszych — 
zuchów. Wartość tego czynu 
jeżyckich harcerzy ocenia się 
na 12 milionów zł. (tt)

rok 74-ty; 9.45 Vademecum melo­
mana; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn;
11.45 „Skazani na sukces” — 8 ode.; 
12.20 „Pieśń wzgórz” — grają A. 
Makowicz i C. Bartkowski; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na łódzkiej an­
tenie; 15.10 Greckie rytmy i rymy;
15.30 Rodzina Poszepszyńskich; 15.50 
Annę Vanderlove i jej piosenki;
16.05 Drugie narodziny miasta — 
Powroty — gawęda; 16.15 Zapra­
szamy do Carnegie Hall; 16.45 Nasz 
rok 74-ty; 17.05 „Dzień tryfidów” 
— 23 ode.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Wielkopolanina żywot własny; 
18 Muzykalny detektyw; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. — „Duch Białowieży” — ode. 
2; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 Gi­
tarowe flamenco; 20.10 Blues wczo­
raj i dziś; 20.35 „2ale Jadzi Wdo­
wy” — i inne piosenki z wodewi­
lu Juliana Tuwima; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów^ 21.50 Ope­
ra — C. Monteverdiego „Powrót 
Ulissesa”: 22.08 Śpiewa — Dean 
Martin; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze A. Pogonowskiej;
23.05 Konc. tylko dla melomanów: 
23.50 Śpiewa Roy Orbison.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1».3», 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Bo­
tanika, 1. 12: „Budowa i funkcje 
kwiatu”: 7 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa. IZ i: „Prawo jaz­
dy” (powt.); 9 — „Marmur” — 
film dok. prod. rum. (kolor): 9.15 
— „Spotkanie z Połyninem” — 
film fab. prod. radź.; 11.05 — Dla

szkół, kl. I—III lic. — Wychowa­
nie techniczne — „Problemy mo­
toryzacji”; 12 — Program dla kl.
III: „Najpierw pomysł”: 12.45 — 
TTR — Język polski — A. Fredro: 
„Śluby panieńskie”; 13.25 — TTR 
— Ochrona roślin. 1. 5: „Herbicy­
dy i zwalczanie chwastów”; 14.40 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy: „Ra 
chunek prawdopodobieństwa” oraz 
„Praca kontrolna” nr 9; 15.55 —
NURT — Filozofia: „Religia jako 
forma świadomości społecznej”: 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.20 — Wychowanie fizyczne re­
cepta na zdrowie: 17.45 — Studio 
Zlotowe Telewizji Młodych: 18.25 
— „Teleskop”: 18.45 — „Zielony 
telefon” — program ptiblic.: 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — „Warszawski dzień” z cy­
klu: „Zaśpiewajmy to jeszcze 
raz” — film rozrywkowo-doku- 
mentalny prod. TVP: 20.50 — „Pa 
norama” — tygodnik publicystycz 
ny (kolor): 21.30 — Wiadomości 
sportowe; 21.35 — Teatr TV na 
świecie — Mikołaj Czernyszewski: 
„Co robić” część I — program TV 
radź.; 22.45 — Dziennik (kolor): 
23 — Magazyn ITP.

PROGRAM II: 17 — „Siadem 
Fiata 126p” — program public.: 
17.20 — Rozkosze łamania głowv 
— teleturniej; 17.55 — Arsen Łu­
pin. ode. X: „Siódemka kier” — 
kryminalny film ser. prod. frartc. 
(kolor); 18.50 — Słodki problem 
program pop.-naukowy: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 22.20 
Ekran wspomnień: „Kwiecień” — 
film fab. prod. polskiej; 22.15 — 
24 godziny (kolor): 22.25 — TEST 
— Telewizyjny Słownik Ekono­
miczny: 22.40 — NURT — Filozo- 
fiął „Religia jako forma świado­
mości społecznęj”; 23.10 — Język 
rosyjski, nowt. I/ 32.

Zamykać okna
Ifaj, słońce, zieleń, świe- 

1V1 że powietrze — lecz 
okna zamykać jak naj 

szczelniej. Za oknami gru­
pa wyrostków odbywa swój 
codzienny sabat, nie cza 
równic, ale dziwny nader 
seans, zwany piłką nożną 
— odbijaną od blaszanych 
garaży, przy akompania­
mencie rynsztokowego słów 
nictwa. To do zmierzchu. 
Od tej chwili zmiana: ak­
torzy ci sami, tylko inne 
rekwizyty — pękające bu­
telki, na ogół po winie. 
Ich zawartość potęguje hu­
mory i „wzbogaca” wiązan­
ki” z dennego już dna.

I tak codziennie — na 
podwórzu ulicy Matejki 51, 
52, 53 i 54.

Uzdrowić tę sytuację mo­
że jedynie energiczna in­
terwencja (połączona z czę­
stszymi kontrolami) MO i 
Komitetu Blokowego.

(t.h.n)

Koncerty w auli UAM

Interesujący program 
- znani wykonawcy
Znani wykonawcy wypełnia pro 

gram dzisiejszego koncertu sym­
fonicznego w auli UAM.

Za pulpitem orkiestry poznań­
skich filharmoników stanie, po 
wieloletniej przerwie, dr Zygmunt 
Latoszewski; solista wieczoru bę­
dzie natomiast młody, lecz zna­
ny już melomanom trzech konty 
nentów i mający za sobą występy 
w najsłynniejszych salach świata 
(z nowojorska Carnegie Hall i lon 
dyńska Wigmore Hall na czele) — 
pianista z Łodzi, Paweł Chęciński. 
Na afiszu: „Pawana dla zmarłej 
infantki” i Koncert fortepianowy 
D-dur Maurycego Ravela, „Popo­
łudnie fauna” — Klaudiusza De- 
bussy’ego oraz IV Svmfonia Alek 
Sandra Głazunowa. Początek, jak 
zwykle, o godz. 19.30.

Jutro natomiast, także w auli 
, uniwersyteckiej, o 19.30. ci sami 

wykonawcy wystąpią z tymże pro 
gramem na 113 Koncercie Poznań 
skim. Impreza odbędzie sie — wy­
jątkowo — tylko jeden raz. Słowo 
wiążące wygłosi Wiesław Kiser.

(wig)

Komunikaty
i Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 
1 zawiadamia, że w związku z prze 
budową /terenów wokół Stadionu 
im. 22 Lipca, z dniem 31 maja br. 
zostaje zamknięta ul. Chwiałkow- 
skiego i ul. Ęielniki — na odcin­
ku od ul. Dolna Wilda do ul. Be­
ma. (4012M)

Z dniem 2 czerwca br. MPK uru 
chamia nową linie autobusową, 
której trasa przebiegać będzie z 
osiedla Dębiec (Azaliowa), ulicą 
Bema do Placu Niezłomnych 
(Marchlewskiego). Równocześnie 
likwidacji ulega linia pospieszna 
C-bis. (4008M)Str. 6 - GŁOS - 31 V 1974


